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Nowe wybory w Anglji.
Trudno nam, nieanglikom, zrozumieć w zu

pełności oburzenie, jakie -wywołała w Izbie 
Gmin interwencja Macdonalda w sprawie 
Campbella. W ina premjera wydaje nam  się 
dość niewielką, a w atakach n a  niego musimy 
widzieć conajmniej tyle szczerego oburzenia, 
ile faryzeizmu, cele polityczne pokrywającego 
obroną prawa. Gampbell został pociągnięty do 
odpowiedzialności na podstawie ustaw y, w y
danej w roku 1797 pod wphrwem zaburzeń, 
jakie w Anglji wybuchły w związku z Rewo
lucją francuską. Wówczas to „exciti.ng to mu- 
tiny“, podburzanie do buntu zostało uznane 
za zbrodnię, ściganą sądownie. T aką zbrodnię 
popełnił niedawno tygodnik komunistyczny 
„W orkers Weekly**. Pociągnięto do odpowie
dzialności inwalidę Campbella. zastępcę re
daktora. Można zgodzić się" na argum enty 
Macdonalda, że po wyjaśnieniu sprawy w są
dzie Campbell okaza? się niewinnym i dlatego 
trzeba było skargę cofnąć. Można zrozumieć 
także interwencję samego M acdom lda, gdyż 
w grę wchodził moment celowości politycznej; 
Macdomald bagatelizuje komunizm w Anglji 
i nie chce mu stwarzać męczenników. Zapewne 
postęnowanie premjera było nieformalnem, ale 
akcia jego przeciwników w Izbie uchw w lła 
się tej spraw y tylko dla formy. Chodziło jej 
o sprowokowanie nowych w rborów . Cel zo
stał —  jak się zdaje —  osiągnięty.

Uderzającą jest tak tyka liberałów. Są oni 
najmniejszym stronnictwem w Izbie, liczą ty l
ko 166 posłów, gdy konserwatystów  jest 258, 
a  labourzystów 193. K onjunktura polbyczno- 
wyborcza nie jest dla nich pomyślna, samo
dzielność bowiem i jasność konturów  progra
mu liberalnego zostały zamazane przez dzie
więciomiesięczne popieranie rządu P racy  przez 
posłów liberalnych. A tut antysocjalistyczny 
znajduje się w  rękach konserwatystów, 3o 
których przeszedł niedawny wiceprezes partii 
liberalnej i przyjaciel L- George‘a W inston 
C hurchill A tu t ' Ligi Narodów i germanofil- 
stwem zabarwionego pacyfizmu, którym  da
wniej Lloyd GeoTge bił konserwatystów, za
brała Partji Pracy. Ale nie tylko a tu ty  poli
tyczne liberali stracili. Także wielu wyborców 
radykalnych przeszło do Partji Pracy, podczas

Londyn. (PAT.). Rząd Macdonalda został oba. 
’ony.

Po odrzuceniu wniosku konserwatystów o wy
rażenie nagany gabinetowi 359 głosami przeciwko 
198, przyjęto 364 glosami przeciwko 198 wniosek 
stronnictwa liberalnego, domagający się utworze
nia specjalnej komisji dla rozpatrzenia sprawy 
Cumpbella, dla stwierdzenia stopnia odpowiedzial
ności ministrów w tej sprawie.

Premier Macdonald broniąc postępowania pro
kuratora generalnego zaznaczył, że można zgodzić 
się albo nie zgodzić z jego zapatrywaniem, lecz 
w żadnym wypadku nie można zarzucić, iż wpły
wało na niego w sposób niewłaściwy. Prokurator 
generalny uważa, że wytoczenie sprawy Camp-

gdy umiarkowani poszli do konserwatystów. 
Liberałom grozi zwykły los stronnictw a cen
trowego: zgniecenie przez radykalizm z prawa 
i z lewa. Zdaje się, że pp. Asąuith i L. George 
spostrzegli wreszcie niebezpieczeństwo. Posta
nowili położyć kres rządom Pracy i zapomneą 
opozycyjnej kam panji wyborczej odzyskać 
sympatje narodu. Najzaciętsza, walka stoc zona 
będzie między nimi i Part ją Pracy.

R sąd Macdonalda apelując do wyborców, 
wskaże oczywiście na swe sukcesy w polityce 
zagranicznej. N a leżą .tu : przyjęcie planu Dą- 
we&a, protokół genewski i —  wątpliwej zresztą 
wartości —  układ ze Sowietami W polityce 
wewnętrznej powoła się rząd na  budżet Snow- 
iena, znamienny tem. że obniżył podatki no- 
średnie od cukru, herbaty  i owoców, oraz na 
zniżkę całego szeregu ceł. Ponadto wysunie 
rząd znowu sprawę podatku od kaoitału.

Jednak i opozycja mieć będzie łatwe zada
nie. Rząd P racy  nie załatwił sporów ani 
z Egiptem, ani z Turcją, a w polityce wewnę
trznej — nie zmniejszył poważnie bezrobocia 
i nie załatw ił problemu mieszkaniowego — 
i nigdy nie m iała Anglja tyle strajków, co 
w ostatnim  roku. Do tego przyłącza się głó
wna spraw a sporna: tra k ta t ze Sowietami, 
zwłaszcza zaś jego klauzula o pożyczc® dła 
Sowietów. Ona będzie głównem hasłem wy 
borczem tak  Partii Pracy, jak  1 epozvcji.

Macdonald odgrodził się zdecydowanie od 
komun'otów i licfzy na głosy -wielu wyborców 
liberalnych. Gdyby nie zdobył -większości 
w wytkt-rach i nie zdobyła jej także partja. 
konserwatywna, sy tuacja  w Anglji weszłaby 
w ów stan chorobliwy, jaki wszędzie w  E uto- 
pie charakteryzuje się1 brakiem stałej większo
ści i silnego -rządu. Pow stałaby koalicja rzą
dowa zapewne torysów  z 1iberałami. Dla Pol
ski byłoby oczywiście pożądanem zwycięstwo 
konserwatystów. P artje  lewicowe w Anglji 
są zdecydowanie erermanofilskie, podobnie jak 
we Francji i we Włoszech, choć tam  w mniej-, 
śzej mierze. Jedynie prawica w Anglji, Francji 
i Włoszbch okazuje zrozumienie d la w arun
ków, w jakich Polska żyje i nie ulega propa
gandzie niemieckiej.'

bf iłowi dałoby tjlko bezpłatną reklamę komuni
stom. i

Następnie zabrał głos Asąuith zaprzeczając, ja
koby Am1*osek para j i liberalnej miał być 'podstęp
nym i posiadającym precedensy. Poseł stwierdził, 
że on i jego partja nie nalegają koniecznie na pe 
mną określoną ronnę ptz. prowadzenia śledztwa, i 
że ma nadz:eję, że premier „nie zamknie drzwi 
do wyjaśnienia sytuacji*1.

Po tem ośw^ad 'zeniu Macdonald kiwnął paro ■ 
krotnie głową, stwierdzając, że efezwi są zamknię
te, Wówczas Asąuith wyraził ubolewanie, że de
cyzja Macdonalda jest ostateczna.

Baldwin zaznaczył, że akcja rządu udowodniła 
mu, że względy natury partyjnej odegrały znaczną
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O rozgraniczenie diecezji.
Defraudacja na głównej poczcie.
S B I B W B M M —  imiMiMiiLir —  m

rolę w tej sprawie. Zadaniem rządu było obalenie 
uidonistow głosami liberałów. Libe-ałów zaś gło
sami unionistów. Manewr ten jednakże sie nie 
udał.

Przy zakończeniu obrad minister kolonji Tho
mas zarzucił konserwatystom, że w ostatniej chwi
li zmienili front i przyłączyli się do wniosku partji 
liberalnej.

OBRONA PROKURATORA.
Londyn. (PAT.). W izbie gmin pierwszy zabrał 

głos jeden z przywódców konserwatystów sir Ro
bert Home. k a w a  napiętnował imieniem partji 
wycofanie oskarżania przeciw redaktorowi Camp- 
bej]owi. Mówca podniósł, że nie wolno dopuszczać, 
by sądy angielskie były podległe wpływom par
tyjnym politycznym. Artykuł Camob-lla był su* 
cbętą do żołnierzy, by złamali przysięgę i opuścili 
szereg} podczas ewentualnej wojny.

Następnie zabrał glos prokurator gen*? .ilny, 
który ośw iadczył, że gotów jest udzielić wyjaś
nień w tej sprawie. Po otrzymaniu wiadomości O 
artykule polecił przeprowadzenie śledztwa, które 
stwierdzało, że Campbell jest inwalidą, który po
stradał podczas wojny obie nog:. Mówca przyto
czył zdanie jednego ze swych vnspółp:a<,owników, 
-który wy raz‘ł powątpiewanie, czy artykuł ten za
chęciłby do buntów, wobec czego byłoby korzyst
niej ze cofnięcie oskarżenia.

Z kolei przedstawiciel liberałów Simcns zapro
ponował utworzenie specjalnej komisji dla rozpar 
fcrzenia sprawy Campbella i ustalenia odpowie
dzialności ministrów, oraz stopnia, w jakim bvl 
wywierany wpływ gabinetu na pr.okorato-a gene
ralnego. Następnie premier Macdonald zabrał głos 
i zazraczył, że w razie przyjęcn jednej tuk drugiej 
rezolucji, rząd ustąpi. Premier dodał, że rząd przy
czynił się do podtrzymania równowagi socjalnej. 
Pząd niema żadnych wątpliwości, że gdy przyjdą! 
nowe wybory i będzie sposobność osądzenia, jego 
postępowania, to rezultatem będzie, że rząd po
wróci znowu do władzy.

Rozwiązanie parlamentu.
Londyn. (PAT.) Król zgodził się na rozwiąza

nie parlamentu. - '

SYTUACJA SIĘ KOMPLIKUJE. ,
Wairszawa. (Telef. wł.). Ostatnie wiadomości, 

napływające z Londynu, stwierdzają, że sytuacja 
się komplikuje. Rozeszła się bowiem pogłoska, ja
koby król sprzeciwiał się rozpisamu nowych wy
borów i miał zamiar oddać szefostwo rządu w rę. 
i :'e Baldwina.

Wczoraj w goilzlrr.ch wlafeomyc!: Ftai- 
chert pc * eskertą wywiadowców został przy-i 
w L rlcny do IkrclJo.Ta i ,v więzienia
pod „Tę’cgra'em “, guzie naiycl.:..lasl rozpo- 
c~zJo śledztwo.

Macdonald padł
PRZEZ PRZYJĘCIE WNIOSKU LIBERAŁÓW W SPRAWIE ŚLEDZTWA PRZECIW CAMP-

BELLOWI.
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\ O nowe rozgraniczenie djecezji.
OBECNE NARADY W RZYMIE.

r Warszawa. (TeleL wł.) W łych dniach odbę
dzie! się posiedzenie komitetu politycznego Rady 
ministrów, na któr sm będą omawiano ro Îow ama 
toczące się w; Rzymie z Watykanem.

Rokowai ia te nie dotyczą, na razie, bezpośre

dnio konkordatu. Chodzi o uregulowanie podziału 
terytorjalnego Rzeczypospolitej na diecezje. Ro
kowania te są na dobrej drodze i  dobiegają 
końca.

Po ich ukończeniu rozpoczną się rokowania 
o konkordat.

Co zyskał Bank fiosp. Krajowego w Ameryce.
10 mil Jonów dolarów na budowę zakładów uży

teczności w Polsce.
Paryż. (AWj „L‘Infor™ation“ podaje: Pank 

Gospodarstwa krajowego otrzymał od firmy no
wojorskiej Alen and CX>. ofertę budowy zakła 
dów użyteczność publicznej w mia"tarh polskich. 
Chodzi tu o budowę wodociągów, kanalizacji, rze-

źn4 i t. p. Firma amerykańska w zamian za obli
gacje Panku, dostarcza na początek sumy 10 
n iljcnńw dolarów. Obligacje oprocentowane w sto
sunku 8% ,  amortyzowane będą w ciągu 20 lat.
Prace dokonywane będą z materjału polskiego 
i przez robotników polskich pod dyrekcją amery
kańską.

r: Rozstrzelanie „szpiegów polskich".
Moskwa. (AW.) W . Petersburgu rozstrzelano 

skazanych za szpiegostwo rzekomo na rzecz Pol- 
i kL oficera Łuczkę i podoficera Żylina.

Skazanie na śmierć urzędników konsulatu estoń- 
* sldego.
Moskwa. CA W.) W Petersburgu zapadł wyrok 

itp prawie szpiegostwa na rzecz Estonji. Skazani 
zostali na karę śmierci: sekretarz konsulatu

estońskiego Rostwelt, oficer^Remcumków i foto
graf Fuks. Dwom piorwszvm skazanym zamie
niono karę śmierci na więzienie lU-letnie, uwzględ
niając ich skruchę.

Jednocześnie trybunał postanowi! pociągnąć 
do odpowiedzialne ici sądowej za pośrednictwem 
komisarjatu ludowego do spraw zagranicznych 
,ronfauIa estońskiego, Tomberga, wicekonsula Tai 
ka, oraz szereg urzędników’ konsulatu.

Zwłoki Sienkiewicza ominą M ó w .
Dnia 15 b. m. wyjeżdża do Bema Szwajcara kio* 

go delegacja dla sprowadzenia zwłok Henryka 
Sienkiewicza w składzie następującym: Senator 
Baliński w charakterze prezydenta stołecznego 
miasta Warszawy, pp. Libicki i Kozubski z ra
mienia Komitetu Sienkiewiczowskiego, red. Dę
bicki jako przedstawiciel Syndykatu dziennika
rzy i radca prezydjum Rady ministrów Pa w li kie- 
wicz z polecenia rządu. Delegacji towarzyszyć bę- 
dzie syn wielkiego pisarza, Heurvfe Sienkiewicz.

W drodze powrotnej delegacja zatrzyma się 
w Pradze, celem dania możności narodowi eze- 

’ sfem u uczczenia zwłok, natomiast z powodu 
j braku czasu, aczkolwiek z żalem, nie będzie moi* 
j gla za1 rzymać się w Krakom 4e.

To boleśnie dotykające Kraków pominięcie' 
mamy do zawdzięczenia tylko niedbalstwu za
rządu miasta, a  w pierwszym rzędzie p. komisa
rzowi Wawrauschnwi, który nie poczynił żadnych 
w tej sprawie kroków. Dopiero na skutek wnio- 
sku ks. Kasprzyka na ostatniem* posiedzeniu Rady 
przybocznej odbytem w minioną sobotę, zdecydo
wano się na wysłanie telegramu, który jako spó
źniony pozostał bez rezultatu.

Chmury wojenne nad Mossulem.
Londyn. (PAT.) Komunikują urzędowo: Do 

fehwili obecnej nie otrzymano jeszcze odpowiedzi 
na dwie noty do rządu tureckiego w sprawie po
gwałcenia „status quo“ przez wojska tureckie.

Mimo zapewnienia JeM beja przed Ligą Na
rodów, te warunki przewidziane przez traktat lo- 
lańtJd zostaną uszanowane, 'wojska tureckie 
przebywają na granicy Iraku. Jedynem wybłóma-

czeniem rządu tureckiego może być okoRczność, 
że porozumienie się z dowódcami odległych od
działów tureckich jest dla rząiu  trudne, ale i ta 
okoliczność nie usprawiedliwia tak wielkiego opó
źnienia.

Londyn. (PAT.) -Daily News“ donosi, le  
Turcy wysłali posiłki do wilajetu Muasul i obsa
dzili ważniejsze punkty strategiczne.

Pościg za bandą łuninecka jesżnze 
nie ukończony.

Wabszawa. (Telef. w l). W poszukiwaniu ban
dytów, którzy napadli na pociąg pod Łowczą, po. 
ŚcJg nie jest jeszcze zupełnie ukończony. Przed 
paru dniami w lesie schwytano jednego z bandy
tów, który się przyznał do udrału w napadzie i 
wydał kryjówkę, gdzie się bandyci ukrywali. Od
działy policyjne me natrafiły jednak na bandy
tów, znalazły tylko przedmioty pochodzące z ra- 
. runku.

. NOWY NAPAD BANDYCKL
Warszawa. (Telef. wl.) W środę napadła ban

ia na dwór Łjsmorda w Małych Moszczaiicach. 
W pościgu jednego bandytę schwytano.

Sowiety chcą zwalczać baadytyzn,
< Propozycje odb da wspólnej konferencjŁ
Warszawa. (Telef. wł.). Rząd sowiecki wystoso

wali notę do rządu polskiego, w której proponuje 
łwołanie konferencji w sprawie zwalczania bandy
tyzmu pogranicznego.

Poseł przestępca.
Warszawa. (Telef. wł.) Jeszcze dn, 22 wrze

śnia 1922 r. Kur ja biskupia zasuspendowala ks. 
posła Okonia i pozbawiła go prawa notrzfcnia su
kni duchownych. Okoń do decyzji, tej się nie za
stosował. Poniowai władze administracyjne nie 
mogą wskutek nietykalności poselskiej pozbawić 
go n<raenia sukni duchownej, Kurja biskupia 
przemyska zwróciła się do marsz?'ka Sejmu, Ra
taja, z prośbą, aby wpłynął na Okonia, ażeby on 
podporządkował się tej uchwale.

Zaznaczyć należy, że wyrok na ks. Okonia zo
stał wydany wskutek uwodzenia przezeń dziew
cząt małoletnich, wskutek wymuszania pod obiet
nicą otrzym ana wizy na wyjazd do Ameryka 
j wskutel biamia nienawiści. Prokura tarj a w 20 11

wyoadkach ot karlała ks. Okonia o przestępstwa 
z prawami karn ral. Komisja regulaminowa kilka
krotnie uchwalała wydać go są łowi, ale Sejm 
nigdy jeszcze odpowiedniej uchwały nie powziął.

Rokowania polsko-perskie.
o traliat wieczystej przyjaźni.

Warszawa. (Telef. wł.) W najbliższym cza
sie rozpoczną się w Warszawie rokowania pomię 
dzy przedstawicielami rządu pertklego I polskiego 
w sprawie zaw arta  pomiędzy obu państwami 
traktatu wieczyitej przyjaźni, umowy, handlowe] 
i osie lleńczej.

Min. Kiedrcń bjeźdża zagłębie węglowe.
Warszawa. (PAT.). Dn!a  12 b. m. minister prze

mysłu i handlu Kiedroń udaje się na objazd do 
Zr głębin Dąbrowskiego, krakowskiego i górno
śląskiego. Celem podróży pena minietra jest zapo
znacie się na miejscu z sytuacją i postulatami 
tamtejszydh ośrodków przomyćowy.-h. Podróż 
pana ministra rwtrwa około 10 dań. W czasie nie
obecności paua minisifa zastępstwo obejmie dy
rektor d -partaimantu I. inż. Maląngiewicz,

INSPEKCJA MIN, TYSZKI ; L
Warszawa. (AW.) MlnTsT'  ̂ kclai, Tyszl?.^ Wy

jeżdża na kresy w celu zwiedzenia granicznych 
partji od strony Litwy, Łotwy, Białorusi sowie
ckiej.

POJEDYNEK RABSKI—DOWNAROWICZ.
Warszawa. (Telef. wł.). B. wojewoda D«vcna- 

rowicz dotknięty fejl'‘tonem pos. Władysława 
Rabskiego, umieszczonym w „Kurjerze warszaw- 
skim“, wyzwał go na pojedynek.

Warszawa. (Telef. wl.) W powiecie krzemie
nieckim znaleziono trupa "z 4 postrzałami karabi
nowymi. Na ubraniu kurUd jnąlezjęąp. napis: 
„Nasz tpwarisz“. .

5-j*

Subskrypcja pożyczki Niemieckiej.
Nowy York. (PAT.) „New York Times14 do

nosi, że przygotowania do subskrypcji pożyczki 
niemieckiej są faktycznie ukończone. Syndykat 
„banków amerykańskich pod kierunkiem Morgan 
et Oomp., Kuhn Loeb et Comp., Fmst Natijnrł 
Bank i National City Bank obejmuje 110 miljo- 
nów dolarów pożyczki niemieckiej.

Groźba ataku na Pekin.
Kanton. (PAT.). Sun Ja t Sen nie zdołał utwo

rzyć a rmji z którą zamierzał pospieszyć na pomoc 
armjl Czeki_.ng. Tszang Tso Lin, który wkroczył 
wczoraj do Szan Haj Kwąmu, odpowiedział na no
tę poselstw zagranicznych. że zaatakuje Pekin, 
ponieważ tam znajduje się główna kwatura nie
przyjaciela.

Zacięte walki pod Szanohajkwan.
Szanghaj. (PAT.). Według doniesień m  źrMel 

japońskich, airmja Czuig Tso Lina wtargnęła do 
Szanghajkwan wczoraj wieczór. Podczas zaciętych 
walk obie strony poniosły ciężki o straty. W prze* 
c:w'eństję.lo do tego donoszą z Pokima, że wojski 
Czang Tso Lina zostały odparte.

__

Rowe starcia w indjaeh.
Allahsbaf. (PAT.) Wieczorem dnia 7 b, ul do

szło do starcia między muzułmanami i hindusami, 
w związku z czem 3 osoby zostały zabito, a 20| 
poniosło rany, P ol ‘ja intarwemior. ała, lec® do* 
piero przy udziale oddziałów wojskowych udała 
się przywrócić porządek.

OPANOWANIE KOLEI WSCHODNIO-CHIN- 
SKIEJ PRZEZ SOWIETY.

Moskwa. (AW.). Karaehan poseł sowiecki
w Chinach oświadczył w wywiadzie prasowym, te  
polityka sowiecka na Da^kim Wschodzie m ata 
poszczycić się nowemi sukcesami.

W (lągu 4 miesięcy od czasu podpisania pfizea 
Sowiety umowy o kolęd WFcŁodnio-chińsJdęj z rzą
dem pekińskim — umowa ta nie mogła być zre- 
alkowamą z powodu nieuznawania jej przez Tszang 
Tso Lina, dyktatora Ma-dżurji. jednak 20 wrze
śnia nastąpiło porozumienie z Tszang Tso Linem, 
umożliwiające wejście w życie wj mienionej umo
wy.

Karaehan podkreśla, iż Obecnie Związek So
wiecki staje twardą nogą na Daiek m Wschodzie.
Skrucha Tszang Tso Lina to nowa poważna prze
grana dyplomacji Entemrty. Zawiodły tu  wszyst
kie nadzieje, które pokładano na wpływach Japo
nii, pod jakiemi niewątpliwie pozostawał Tszang 
Tso Lin. Karaehan podkreśla olbrzymie korzyści 
materjalne, jakie osiagn;e Związek SowićcM w to* 
rai tacie opanowania kolei wschodnio-chińskiej. 
Tabory i urządzenia techniczne kolei, według naj
skromniejszych obliczeń, ocenić można na pól 
miljarda rubli.
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Podstawy współpracy stronnictw niemisckicii.
Lbije wytyczne polityki niemieckiej przedstawio

ne przez kanclerza.
BerlLi. (TAT.). Przedłożone przez kanclerza 

frakcjom parlamentarnym niemieckim Unje wy
tyczne jako podstawa, na której st-oimiotwa mają 
zadecydować o wstąpieniu do gabinetu koalicyj
nego (gabmert. zespołu narodowego) są następu
jące:

1) Konstytucję z diua 11 sie:piJa 1919 uznaje 
się jako prawnie obowiązującą podstawę życia 

państwowego. Każde usiłowanie jej naruszenia 
[w drodze nielegalnej lub gwałtu, będzie uważane 
za zdradę państwa i będzie podlegać karze.

.2) Kierunek polityki zagranicznej określany 
jest w głównej mierze układem londyńskim. Usta
wy na mocy tego układu muszą być lojalnie wy
konane i Ni imcy mają prawo spodziewać się lo
jalnej o przeprowadzenia ukłauu przez drugą stro
nę. Przyjęcie Niemiec do Ligi Narodów rząd bę
dzie się starał przeprowadzić ile możności zgod
nie z poglądami wyrażonymi w memorandum.

3) Przy wykonywaniu tych ustaw muszą być 
uwzględnione postulaty gospodarcze. Istniejące 
ustawy finansowe mają być stosowane zgodnie 
z tym punktem widzenia.

4) NajwaiTrejraam zadaniem będzie podnieść 
Świadczenia socjalne stofnwmie do potrzeb, gdy 
położenie finansowe państwa na to pozwoli.

5) Pod względem polityki gospodarczej rząd 
będzi; dążył do możliwego podniesienia produkcji 
i wydajności pracy i zapewnienia z lokK&ń kredy
towej i k  mkurpneji gospodarczej Niemiec na ryn
ku międzynarodowym, co jest nieodzowne ze 
[względu na ciężary odszkodowawcze.

Go do polityki zagranicznej ar cHedzime han
dlu, to rząd będzie dążył do pobierania wy n ozu.

S ta n o ó k o  stronnictw
w-

Przychylno decyzje ze strony centrum demokratów 
i niemieckiej palrtji ludowej.

Berlin. (PAT.). Przez cały dzień wczorajszy 
odbywały się posi rdzenia frakcji dla zajęcia stano
wiska w sprawie limij wytycznych polityki rządu 
przedstawionych nrzez kanclerza. Centium po 
wj słuchaniu referatu przyjęło jednomyślnie rezo
lucję zaznaczającą, że partja popiera stanowczo 
usiłowania kanclerza w kierunku rozszerzenia ko
alicji przez wciągnięcie wszytdkich gotowych do 
współpracy partyj prawych i lewych i stworzenia 
silnego rządu. Rezolucja przedstawia, ie  centrum 
oczekuje, iż wszystkie powołane do współpracy 
partje połączą się doi wspólnej pracy narodowej 
odbudowy. , j , .. , . | ; | i

Partja demokratyczna przyjęła jednomyślnie 
rezolucję stwierdzającą, że frakcja uważa zmianę 
rządu w obecnej sytuacji za ni-pożądaną. Jeśliby 
jednak zmian planowanych w rządzie nie dało się 
uniknąć wobec stanowiska innych frakcyj, to de
mokraci nie odmówią poparcia rządowi w rozsze
rzeniu rządu na prawo i lewo zgodni 5 z progra
mem kanclerza. i i

Berlin. (PAT.). Niemiecka partia ludowa ogło
siła po posiedzeniu następującą rezolucję.

Stanowi ko nfemiecikiej partji ludowtj w spra
wie rozszerzenia gabinetu jest znane i nie uległe 
zmianie. lin je  wytyczne rządu uważa partja za 
nadające się do przyjęcia za podstawę do rokowań 
w sprawie koalicji Partja aprobuje jednomyślnie 
zachowanie się swych przedstawicieli parlamen
tarnych i prosi, by wpływali na szybkie rozwią- 
zarie sprawy rozszerzenia gabineitu.

0 sanację stosunkonr t  Zarządzie m. 
Krakowa.

Rządy, a właściwie nierządy bomdiarza Dra 
Wawrauscha, który śniegiem wyjątkowych oko- 
Kcamości zajął stanowisko przerastające jego 
w tym kierunku kwalifikacje, zniewoliły więk
szość Rady nirzy bocznej, reiurezentującą polską 
chrześcijańską ludność Krakowa, do przedstawie
nia p. wciewodzie Kowalkowskiemu anormalnych 
stosunków, jakie się w Prezydjum miasta wytwo
rzyły. W tym celu udała «ię w dniu wczorajszym 
do p. Wojewody delegacja klubów: chrzęści jańsko- 
demoteral ycznego, narodowo - demokratycznego 
1 mdeszczańrkiego w osobach pp.: «en. inż. Ad«l- 
mana, dyr. H. Pacbońskiego, pos. K. Holeksy, 
prof. Dra 1 obaczewskiego, dyr. Dra Mikulskiego 
i p P. Kos.-budzikiego. Delegacja zwróciła uwa
gę p. Wojewody, który p. Wawrauscha kom' 3a- 
rzem rządu mia oował, że doświadczenia zebrane 
w: ciągu trzech miesięcy wykazu'ą, iż p. Wa- 
wr«it9cji nie podoła zadaniu, którego cię podjął. 
Doświadczenia i obserwacje stwfctó rają, iż 
p. Wawrausch nie zdołał ustalić swego stosunku 
do Raidw przybocznej, której wr-gó1e stara się 
nlprwoływać, aby uniknąć kontroli swej działal
ności, me wykazuje żadnej inicjatywy w gospo
darce gminne] i nie przeprowadza sanacji stosun
ków, do czego w pie-wszy m rzędzie został powo
łany. Przeciwnie swoją biurokratyczną inrrcją 
i  drobiazgowośJą. oraz niezmajomośńą lokalnych 
warunków: racicej ntrudnih i Hamuje wszelkie 
przedsięwzięcia i inicjatywę wybitniejszych urzę
dników miejskich. Sytuację pogarsza okoliczność, 
że p. Wojewoda, rozwiązując niezdolną do ży
da Radę miejską, pozostawił na swych stanowi- 
auuch wiceprezydentów, którzy wiodąc cichą, 
zamaskowaną walkę z Komisarzem rządu, do 
reszty stosunki mbagnir ją. O ® osunku Komisa
rza rządu do puokeznoścl. który jest wprost nie
możnym, pisaliśmy w, ostatnim numerze „Głosu 
Narodu’4. W tyćb warunkach większ' ść R aiy  
przybocznej, reprezentująca chrztścijańską, pa- 
trjotye-nie usposobioną ludność miasta, nie widzi 
moż^wośd ekut< rznego współdziałania z p. Ko
misarzem rządu, nie ma też żadnego zaufania do 
jego zastępców, których ponadto charakter przez 
własnych ich przyjaciół jee* kwe°tjonowany. 
Pozostawiając rządowi, który Dra Wawrauscha 
komisarzem rządu mianował,- pełną oópowied-lal- 
Bość,- przedstawić;w le obywatelstwa, w trosce o do- 
bm) i puysąłość Krakowa, żądają gruntownej

sanacji stosunków w zarządzie miasta na okres 
pra ‘jśeiowy, oraz zwrócenia uwagi rządowi cen
tralnemu na konieczność jak najrychlejszego 
przeprowadzenia przez ciała ustawodawcze nowej 
■ordynacji wyborczej dla miast, w celu dokojiar .a 
wyborów nowej Rady miejskiej.

P. Wojewoda KowaHkowsU w odpowiedzi 
starał się usprawiedliwić postępowanie komisarza 
rządu Dra Wawrauscha i zapewnił delegację, i i  
zal żuty mu przedsta yione zbada i zażąda 
wszekich wyj iśniań, których następnie udzieli, 
uraz zwróci się <lo rządu centralnego z przedstar 
wiariem silnej konieczności nowej ordynacji wy
borczej dla gmin miejskich, w szczególności dla 
Krakowa,

Do postulatów większości Rady przybocznej, 
jakoteż oŁszeunej odpowiedzi p. Wojewody jeszcze 
oowrócimy. i

0 w p ia r  podatku nrzemy^łowego.
Doręczone podatnikom w ostatnich dniach 

nakazy zapłaty podatku przemysłów ego za pierw
sze półrocze br. wywołały — jak to już donosi
liśmy —- wielkie rozgoryczenie, szczególnie wśród 
rękodzielników tak w Krakowie, jak i miastach 
prowincjonalnych. Wobec tego krakowska Izb? 
rękodzielnicza chcąc sprawę ■wyjaśnić i uzyskać 
rewizję wymiarów tam, gdzie widoe/ne są po
myłki władz skaroowycb i krzywda podałuików, 
zorganizowała w dniu wczorajszym depntację do 
Prezesa Izby skarbowej Dra Gregora, w której 
w-iąło udzi_ł przeszło stu rękodzielnikó w-delega- 
tów Stowarzyszeń przemysłu wych z Kiakowa 
i prowincji. Osobną delegację wysłała Izba ręko- 
dzielnicza w Tam nwie, Dcputację prowadzili: pre
zes Izby p. Kosobudzski z ren isorem inz. Aóel- 
manem i posłem K. Holeksa, którzy też przed- 
sl awili pr< zesowi Jzby skarbowej Drowi Grego
rowi postulaty Izb rękodziełniczycłi w sprawie 
podatku przemysłowego. Prezes Dr Greger przy
jął deputację bardzo życzliwie, udzielił obezemych 
wyjaśnień o wydanych przez siebie zarządzeniach 
w przedmiocie rewizji wymiarów podatku, wstrzy
mania egzekucji i zmian osobowych w Komisjach 
podatkowych, zwracając uwagę interesowanych 
podatników na potaebę większego zajęcia eięspra- 
wą wyboru odpowiednich delegatów do komisyj 
podatkowych. Wyjaśnienia prezesa Dra Gregora 
i jego obywatelskie stanowisko doznało bardzo 
przychylnego przyjęcia przez całą deputację.

W celu omówienia całej sprawy podatku prze
mysłowego. i  złożenia eprawuzdania przez uczest-,

Bfir. i .  i

Z dnia politycznego.
piłsudoki nie chciał być królem polskim!

Jakiś młodociany monarchista w piśmie „Pro 
pat: ia“ zastanawia «?ię nad pytaniem: „Ozy Pił
sudski mógł zostać królem polskim1*? I odpowia
da na nij, że mógł, gdyby był spełnił „warunki** 
■;ta wiano przez monarchistów : „cłiieieć być królem 
i postępować po królewsku**. P. Piłsudski tych 
.,wanink-cw“ nie spełnił, dlatego — nie został kró
lem! I teraz siedząc w Sulejówku i rozmyślając 
n aa zmienne ni losami swej kar jery zapewne, prze
czytawszy artykuł w „Pro patria1*, westchnie ża
łośnie: —, Dlaczegóżeście mi o tern nie powiedzieli 
wcześniej, w roku np. 1920?...

ników deputacji, odbędzie się w sali m. Koiło- 
wem w sobotę 11 bm. o godz. 7 wieczór wiec 
rękodzielników i kupców, na którym wszyscy 
intere suwani zjawić się powiuu.

CŁO WYWOZOWE CM) ZBOŻA.
Warszawa. (,AW.) W dzh uniku ustaw ogłoszo

no rozporządzenie ustalające cło wyR ozowe od 
lyta, pszenicy i mąki na 15 zł. od 100 kg. W ten 
sposób cło od żyta i mąki żytniej powiększone 
została trójkrotnie, Wwiee i jęczmień płacić będą 
po 10 zł. za 100 kg. Zarządzenie wywołało wiel
kie poruszenie w kołach rolniczych, które uważa
ją  je za równoznaczne z zakazem wywozu.

DRUGA RATA PODATKU MAJĄTKOWEGO.
Tewncin wpłaty pierwszej nołcwy drugiej raty 

podatku majątkowego upływa w diuu 10 paździer
nika, drugiej zaś połowy w dniu 10 listopada. 
Ewentualne ulgi w: spłacie drugiej raty podatku 
majątkowego, p  wyzna wane na tychsamych zasa
dach oo poprzednie, udzielano mogą być przez 
dyrektorów izb skarbowych tylko tym płatnikom, 
którzy się wykażą z uiszczenia wszelkich zaległości 
z tytułu <Lugiej zaliczki 1 pierwszej raty.

EGZEKWOWANIE I RATY PODATKU 
MAJĄTKOWEGO.

Ministerstwo skarbu rozpo "zą lżeniem z dnia 
30 wrześr La poleciło przystąpić do energicznego 
egzekwowania! zaległości drugiej zahezkj > pierw
szej raty poaatku majątkowego od tych płatni
ków, którzy nie uzyskali uprzednio żadnych ulg,

W SPRAWIF NADUŻYĆ PODATKOWYCH.
W związku z noJużyciami, jakie wykryto 

ostatnio przy ha laniu ze mań do wymiaru podatku 
dochodowego na rok 1924, Ministerstwo skarbu 
rozeałało do Izb skarbowych całego państwa ko
munikat, normujący postępowanie -w tycn spro- 
wach,

W mysi życzeń Min. skarbu, kary za naru
szenie przepisów podatkowych mają być wymie
rzane rym tylko osobom winnym talach prze
stępstw, które nie sprostują ewentjainych nie, ra- 
..idtowoeci w zezn niach o dochodzie lub a  war
tości majątku.

Ondera^ąc się na ant. 108 ustawy o podatku 
dochodowym, Ministerstwo skarbu zarządziło, aby 
władze skarbowe nawet w toku dochodzeń wstrzy
mywały wdrożenia postępowania karnego w tych 
wypadkach, gdy spółka akcyjna lub w ogóle oso
ba prawna albo fkyezna najpóźniej do dir* 1 li
stopada r. b. sprdstuje lub zapłaci swoje zeznaie
i w ten 'sposób usunie podstawę da oskarżenia
0 popeMutóB czynu karygodnego.

2 Nie odnosi się to jednak do płatników, do któ
rych władze skarbowe przed ogłoszeń Km niniej
szego kómunikatu wystosowały już wezwania do 
-przesłuchania w charakterze obwini, ny ,h, mając
konkretne dowody. stwiealzające złą wclę po
datnika sir celu zmniejszenia sumy naieżn go po
datku.

ILE MOŻNA PRZEWIEŹĆ PIENIĘDZY? ’
Według wyjaśnień w tej sprawie min. skarbu, 

sa pacrzpor*.<m przewi M  można zagranicę maksy-
1 ilną sumę 1.000 zł. Mając natomiast przepustkę
lo Polski, nie wolno więcej zabrać jak 100 zł. lub 
odpowiednią kwotę w obcej walucie. Przy prze-

zdzje (na przepustkę) z Niemiec do Polski, do- 
inszc-oalna kwota wynosi 50 marek rentowych, 

orzy pasiporcie można przywieźć do rolaki lbO 
narek rentowych. -
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f i i u p  M i  i  p ilik iiii roboiiiK dw .
[Tygodnik paryski ,,Polak we Francji1* podaje 

-w całości list pasterski bisk. Julien (uczestnika 
tiwycioczki biskupów francuskich do Polski 
W czeirwcu b. r.), który biskup z Arras wystoso
wał do Polaków pracujących w jego diecezji. Zna
komity biskup francuski z gorącem uczuciem 
wspomina chwile spędzane w Polsce.

„W Krakowie, sercu dawnej Polski, — pi
sze — tak dobrze reprezentowanym przez 
Księcia-Biskupa Sapiehę, podziwialiśmy czci
godne pamiątki przeszłości, bogactwa sztuki, 
fdynny uniwersytet, skarby katedry i wierność 
dla wiary Ojców Waszych. Krótki przystanek 
w  Częstochowie pozwolił nam pomodlić się za 

, [Wami w tern sanktuarjum narodu Waszego 
poświęconem Waszej Cudownej Matce Boskiej 
Częstochowskiej, w tej najsilniejszej twierdzy 
moralnej Polski**.
Następnie wspomina pobyt w Warszawie, 

(wspaniałą procesję Bożego Ciała, •— pobyt w Po
znaniu i gośeinę w zamku, który — pisze Biskup 
francuski o swoich towarzyszach —■ „nie dla nas 
został wybudowany**, —t i wreszcie póbyt w Ka
towicach. A dalej pisze:

„Czy mam Wam powiedzieć, co najbardziej 
nas uderzyło? Wszędzie mnóstwo dzieci, które, 
bardziej jeszcze niż bogata Wasza ziemia, bo
gata pod powierzchnią, bogata, nad nią, sta
nowią najcenniejsze bogactwo Polski**. 
Podziwia Biskup Julien gorące przywiązanie 

ludu polskiego do wiary i zarazem wzrusza go 
[wszędzie w Polsce spotykana sympatja dla Fran
c ji  Następnie zachęca robotników polskich do 
pielęgnowania religijności i przywiązania do swo- 
^ j  ojczyzny. Kończy zaś:

„Wy Drodzy moi Przyjaciele, robotnicy 
w górnictwie i na roli, powołani jesteście do 
służby w szeregach wraz z robotnikami fran
cuskimi, aby im dopomagać w walce ekono
micznej. Zmuszona po krwawych hefcatombach 
wielkiej wojny zwrócić się o pomoc do przy
jacielskich rąk, Francja1 ma tę pociechę, że 
synowie Polski przybyli licznie użyczyć jej 

silnej dłoni do podźwignięcia kraju. To znowu 
węzeł, który łączy ojczyznę Waszą i naszą. 
Wy zacieśniacie węzły przyjaźni między dwo
ma narodami, a kiedy wrócicie do ziemi Wa
szej ojczystej, zabierzecie z sobą cośkolwiek 
z duszy francuskiej, aby przyczynić się do u- 
rzeczywistniania zadziwiającego zjawiska hi
storycznego wśród dwu narodów, że, jak to 
powiedział jeden z rodaków Waszych, oba na
rody mają jedno serce i jedną duszę.

Kończę, moi Drodzy Przyjaciele, a kończąc 
wołam do Was te dwa słowa, które tak często 
ełyBzeliśmy w podróży naszej: Niech żyje Pol
ska! Niech żyje Francja**!

Z  zagadnień postępu*).
2  przemówienia inauguracyjnego J. M. Ks. rek

tora Un. Jag. Dra Kaz. Zimmermanna.
(IV)’. Wedle Maksyma Kowalewskiego postęp 

polityczny polega na coraz większem zbliżaniu 
się i przywiązywaniu współobywateli do ustano
wionego autorytetu, do woli najrodowej, jednem 
słowem: do prawa, a" po drugie na równości praw 
obywateli i na udziale, jaki biorą w mianowaniu 
przedstawiciele narodu i rządu. Ideał, do którego 
ten postęp nas zbliża, to solidarność świadoma 
na wewnątrz pomiędzy członkami tego samego 
społeczeństwa, a na zewnątrz pomiędzy rozmai te- 
mi narodami. Dzisiaj dalecy jesteśmy jeszcze od 
urzoczywistnieniaj tego ideału. W ewolucji socjal
nej znajdujemy się może dopiero wt połowie 
drogi. i

Za prawdziwy postęp w łderunku solidarności 
pomiędzy rozmaitymi narodami należy uważać 
istnienie i rozwój Ligi Narodów. Za objąw soli
darności pomiędzy obywatelami a rządem nale
ży uważać przykłady narodów, gdzie obywatel
skie iwychowanie uczyniło największe postępy. 
Jest Tzeczą pewną naprzykład, iż przedewszyst- 
Mem w Szwajcarji, Norwegji, Anglji, idea sza
cunku dla prawa i dla praiw drugich obywateli 
nieustannie wzrasta.

Równymi .wobec prawa muszą być .wszyscy,

^ Pg,trgt „Głos Narodu** Mim.rj  228t 229 i 230.
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W dniu 4-go października zakończono obrady 
Międzynarodowego kongresu dla polityki socjal
nej w Pradze. Urządzony przez dwie międzynaro
dowe organizacje: „ochrony pracy** i „walki z bez
robociem1* przy .czynnem poparciu Międzynarodo
wego Biura Pracy z dyr. Thomas‘em i dwóch 
międzynarodowych organizacyj zawodowych: 
chrześcijańskiej (z siedzibą w Utrechcie) i socja
listycznej (w Amsterdamie) był właściwie wy
mianą myśli nieoficjalnych czynników bez możno
ści egzekutywy. Jego uchwały będą miały tylko 
znaczenie wskazówek dla poszczególnych rządów, 
które w nim wzięły udział. Mimo to poprzez or
ganizacje, które go obesłały swymi przedstawi
cielami, kongres praski będzie oddziaływał wy
bitnie na rozwój ustawodawstwa socjalnego 
w Europie.

Jakież są rezultaty kongresu?
Przyjęte przez niego uchwały, poza wyraże

niem uznania rządowi Chin z powodu zakazu uży
wania białego fosforu do fabrykacji zapałek i z po
wodu podjęcia opieki nad pracą dzieci w fabry
kach, dotyczą trzech ważnych problemów: ośmio
godzinnego dnia pracy, rad fabrycznych i opieki 
nad bezrobotnymi! Rezolucje w sprawie ośmio
godzinnego dnia pracy i opieki nad bezrobotny
mi przeszły jednomyślnie, natomiast uchwała
0 radach fabrycznych większością 271 głosów 
przeciw 21.

W rezolucji o dłngośei dnia pracy podkreślo
no społeczną i knlturalną wartość ośmiogodzin
nego dnia! „Podnosi on — stwierdza rezolucja — 
stan zdrowotny robotnika, jego życie rodzinne, 
daje mu większe możliwości ogólnego i zawodo
wego kształcenia się, poczucie własnej warto
ści, — nie tylko nie zmniejsza produkcji, ale jest 
obliczony na jej wzmożenie, zwłaszcza tam, gdzie 
się z nim łączy metodyczna organizacja pracy
1 udoskonalenie narzędzi pracy**. Dlatego kongres 
wezwał rządy wszystkich krajów do ratyfikacji 
odnośnej konwencji waszyngtońskiej*

W rezolucji o radach fabrycznych powitano 
z uznaniem wprowadzenie ich w szeregu krajów 
(Niemcy, Austrja, Czechosłowacja i in.) i jako ich 
zadania wskazano: „w porozumieniu ze związka
mi zawodowemi czuwać nad wykonaniem umów 
;o pracę i współdziałać w utrzymaniu porządku 
w zakładach’ we wszystkich dziedzinach, tych 
zwłaszcza, które się odnoszą do ustalenia przerw 
odpoczynkowych, urlopów i świąt, utrzymania 
minimum płacy wprowadzonego przez umowy ta
ryfowe, zasad hygjeny, zabezpieczenia od wypad
ków i choroby, technicznego urządzenia i ulep
szenia zakładów pracy, przemysłowego i technicz
nego wyszkolenia**.

ale korzyści dla kraju z tej równości wynikające, 
zależne są od tego, na jakim poziomie uświado
mienia i wykształcenia obywatelskiego ogół lud
ności w danym kraju się znajduje. Im mniej ten 
ogół jest pod tym względem przygotowany, tem 
więcej potrzeba czasu i wysiłków, ażeby jego po
lityczna działalność bezpośrednia mogła korzyść 
przynosić dla kraju. Garofolo, prezydent włoskie
go stowarzyszenia socjologów, wypowiedział, jak 
gdyby echo Platona, zdanie, iż ideałem politycz
nym byłby system, któryby prowadził do wła
dzy osoby najwięcej oświecane i najwięcej bez
interesowne w narodzie, elitę intelektualną i mo- 
ralńą, ponieważ naród musi mieć największy inte
res w tem, aby być reprezentowany przez jed
nostki najzdolniejsze i najwyżej etycznie stojące. 
Wprawdzie sądzono, że właśnie różne i odmien
ne interesy winny być reprezentowane w parla
mentach. Tymczasem niemożliwą jest rzeczą, aby 
wszystkie interesy były równo reprezentowanej 
a jeżeli się zadowolić należy tylko interesami kil
ku kla3 społecznych, to zdarzać się będzie zaw
sze, iż albo kilka t  tych klas połączą się prze
ciw drugim i je przytłumią, albo że najliczniej
sza klasa wyłącznie będzie panowała. Zresztą nie 
zawsze życzyć sobie należy, aby zgromadzenie 
reprezentantów narodu było wiernem zwierciad
łem albo reprodukcją na małą skalę masy oby
wateli. Bynajmniej nie jest prawdą, iżby zgroma
dzenie polityczne i odpowiednio do tego rząd, 
który z niego wychodzi, były o tyle doskonalsze, 
im więcej są podobne do ogółu ludności War
stwy nieprzygotowane-2 uo których zalicza się

t  •• r  i • i I i •

W rezolucji wreszcie o bezrobociu wskazano 
na konieczność zwalczania tej plagi przy pomocy 
rządów i „zapobiegania kryzysom bezrobocia 
przez ogólne gospodarcze zarządzenia, a zwłasz
cza przez stabilizację ogólnego poziomu płair‘.„

Podkreślić należy, że w uchwałach uniknięto 
szczęśliwie wszelkich partyjno-rewolucyjnych e- 
nuncjacyj, mimo usiłowań silnej reprezentacji so
cjalistycznych zawodowych organizacyj. Z dru
giej strony przyznać trzeba, iż reakcyjne społecz
nie żywioły (zwłaszcza z Niemiec i Hiszpanji) nie 
wywarły na bieg prac kongresu większego wpły
wu. Dowodem epizod z prof. Brentano z Niemiec, 
W czasie dyskusji nad 8-godzinnym dniem pracy 
próbował on dowodzić, że Niemcy nie będą go 
mogły utrzymać u siebie, ponieważ wykonanie 
londyńskich zobowiązań ma temu rzekomo stać 
na przeszkodzie. Po silnem jednak wystąpieniu 
szeregu mówców złożył prof. Brentano oświadcze
nie, że — wypowiedziane przez niego zastrzeżes 
nia są wyrazem tylko jego osobistych poglądów, 
a nie rządu!

Do tego efektu końcowego przyczynił się 
w niemałej mierze udział przedstawicieli chrześci
jańskiego ruchu robotniczego, reprezentowanego 
dzielnie przez p. Serraens i k3. Nolens (Holandja), 
taln. Schmitza (Austrja), p. Herschel i Ks. Dr Pieper 
(Niemcy), pos. Labaj (Słowacja) i in. Ichi żywy 
udział w kongresie praskim jest wyrazem tego 
zdrowego i — jak dziś widać — celowego kie
runku w katolicko-społecznym obozie, który od 
lat 30 przeszło opowiada się za międzynarodowem 
rozwiązaniem kwestji robotniczej. Już bowiem 
w roku 1889 wystąpił szwajcarski teoretyk i dzia
łacz chrześcijańsko-społeczny, Dr Kasper Decur- 
tins z żądaniem zwołania międzynarodowej kon
ferencji w sprawie ochrorty pracy, zwłaszcza ko
biet i dzieci i zarazem domagał się utworzenia 
międzynarodowego urzędu centralnego dla tej 
sprawy. Pod jego wpływem już w roku 1890 wy
słała Szwajcarja do rządów Europy w tym du
chu zredagowaną notę. Pierwsza konferencja od
byta w Berlinie w t. r., nieudała wprawdzie, na
wiązywała również do myśli Decurtins‘a, które 
znów nie były niczem innem, jak zastosowaniem 
myśli Leona XIII do warunków międzynarodo
wych. Kongres w Bienne w roku 1893, opanowa
ny zresztą przez socjalistów, przyjął wniosek De- 
curtins‘a w następującem brzmieniu: „Kongres
wyraża życzenie, by najbliższy międzynarodowy 
kongres robotniczy zajął się sprawą międzynaro
dowego ustawodawstwa o ochronie pracy. Kato
lickie stowarzyszenia robotnicze będą broniły e- 
nergicznie postulatów dotyczących ochrony ro
botniczej wyłożonych w encyklice Leona XUI“,

również w mniejszej lub większej liczbie t. zw. 
inteligencja, mają we wszystkich krajach li
czebną przewagę. Te masy z powodu swej igno
rancji są w znacznej mieirze niezdolne do wyboru 
ludzi o wyższym poziomie intelektualnym, wy
bierają zwykle tych, którzy najwięcej są do nich 
podobni

Jest to zresztą skutek nie do umiknienia gło
sowania ogólnego, jaki w rzeczywistości w każ
dym kraju spostrzeżono, iż rozszerzanie prawa 
głosowania powodować może automatycznie ob
niżenie poziomu zgromadzeń politycznych. Jest 
to maszerowanie z powrotem systemu, któryby 
doprowadził do władzy elitę intelektualną. Na 
to, aby elita była u steru, istnieją dwa środki: 
albo potrzeba, aby wyborcy sami stanowili elitę 
(nie jest co prawda pewną rzeczą, iżby oni wy
brali najlepszych wśród siebie, ale przynajmniej 
miałoby się gwarancję przeciw skrajnej ignoran
cji i wulgarności) albo też skoro już raz zaprowa
dzono prawo powszechnego głosowania, należało
by wymagać szczególnych warunków wybieral
ności, któreby nie pozwalały pierwszemu lepsze
mu mieć zaszczytu reprezentowania swego kraju. 
Innemi słowy, wybór elektorów byłby wolny tyl
ko w pewnych kategorjach osób; niepotrzebowa- 
łaby to być klasa uczonych, ale przynajmniej wy- 
magaćby należało, aby składała się z ludzi mają
cych pewien stopień kultury i doświadczeń:a 
i których osobistość moralna byłaby szacunku go
dną. I dlaczegóżby dla mandatu prawodawczego 
nie miano wymagać warunków podobnych do 

jakich się wymaga dla każdej innej kar je*
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Był to hołd kongresu dla Wielkiego Papieża i u- 
znanie (może jedyne) złożone mu przez socjali
stycznych robotników. W odpowiedzi nadesłał 
Papież pismo, w którem stwierdza, że „się czuje 
wzruszony uznaniem dla jego społecznych pou
czeń i zarazem oświadcza, że przyjmuje zasadę 
międzynarodowego ustawodawstwa11.

Myśl Decurtins‘a i Leona SIU, którzy wyprze
dzili pod tym wzglądem inne robotnicze ruchy, 
wciela się powoli w życie. Traktat Wersalski 
(rozdział XIII), ustawodawstwo poszczególnych 
państw Europy są tego dowodem, a kongres prar 
ski niewątpliwie przyspiesza jej realizację i udo- 
skonalenie. * W. Z.

Poiirawa M i i  m t f i  czy oficerów.
Sprawa uposażenia oficerów i urzędników pań

stwowych jest ustawicznie przedmiotem ożywio
nej dyskusji, z obu stron bowiem podnoszą się 
ciągle głosy przeważnie uzasadnionego niezado
wolenia. Stan bowiem zaopatrzenia finansowego 
tak jednej jak i drugiej kategorji pozostawia istot
nie wiele do życzenia. Niejednokrotnie mięliśmy 
już sposobność wykazać nieproporcjonalnie niski 
poziom plac urzędników i wojskowych' do pozio
mu rosnącej stale drożyzny. Nie zaprzeczą temu 
nawet urzędowe „sprostowania11, starające się do
wieść, że płace funkcjonarjuszy państwowych 
w Polsce są o 50—60% wyższe od płac tychże 
kategoryj zagranicą — tam bowiem warunki bytu 
są nierównie łatwiejsze i koszta utrzymania sta
nowią zaledwie odsetek tych kosztów w Polsce. 
Toteż ustawa o uposażeniu funkcjonarjuszy pań
stwowych będzie musiała uledz zasadniczej rewi
zji jeżeli nie ma być powodem zwiększania sze
regów malkontentów.

Ostatnio zaczyna się jednak między urzędni
kami a oficerami polemika na temat, która z tych 
kategoryj zasługuje bardziej na względy. I  tak 
„Związek Zrzeszeń pracowników publicznych’ wo
jewództwa krakowskiego11 nadsyła nam pismo 
w odpowiedzi na artykuły, jakie pojawiły się 
w prasie w obronie oficerów. Czytamy tam m. i.: 
„ . . .  Stwierdzić należy, że w ostatnich czasach 
coraz więcej pisze się o poprawie bytu oficerów, 
natomiast o byt urzędników ani Rząd, ani nikt 
się nie troszczy. Prawdą jest, że podstawą uposa
żenia oficerów i urzędników jest wspólna ustawa 
uposażeniowa. Nie znaczy to jednak bynajmniej, 
aby oficerów postawiono na rówrii z urzędnikami 
Wiadomo bowiem, że oficerów posunięta o dwa 
stopnie wyżej'ponad normę przedwojenną w sto
sunku do urzędu Iliów. Podporucznik ukończyw
szy szkolę wojskową, liczący około 20 lat, otrzy
muje zaraz IX stopień służbowy, podczas gdy 
urzędnik z akademickiem wykształceniem liczący

ry, dla stanowiska najniższego w jakiejkolwiek 
administracji?

Nie istnieje w społeczeństwach ludzkich pro
ces naturalny w formacji, któryby doprowadzał 
do kierownictwa organizmem społecznym żywio
ły do tego a dziwie się nadające. Niema dla 
rząd1' ..rodami odpowiedniego doboru natural- 
neg t, niema ugrupowania komórek predestyno
wanych swemi właściwościami do pewnych funk- 
cyj, jak się to dzieje n. p. u komórek nerwowych, 
które się same zespalają organicznie i tworzą 
ośrodki mózgowe organizmu zwierzęcego. Zatem 
ugrupowanie komórek myśli społecznych może się 
tylko udać przez świadomie wybrane sposoby 
postępowania, przez środki, które mogą dopro
wadzić do podniesienia intelektualnego i moral
nego narodu, aby umiał wybierać ze swego łona 
elitę odpowiednią do rządzenia, przez to  jedynie 
urzeczywistnićby się mógł postęp polityczny.

Raoul de la Gras crie uczynił uwagę, iż za 
naszych czasów dokonuje się zjawisko podobne 
do inwazji nowych ludów za cesarstwa rzymskie
go. Za taką. nową inwazję uważał on zaprowadze
nie powszechnego glosowania we Francji. Z pun
ktu wldzeiia politycznego stanowiło, zdaniem 
Grassariego, to glosowanie cofnięcie się, gdyż 
w krótkim czasie skorzystało ono ze swego pra
wa, aby zabić samo siebie,, abdykująe w ręce ce
sarstwa, a dzisiaj nadużywa go w sensie przeci-. 
wnym, urządzając tyranję nowej klasy.

Nie mogliśmy skutkiem wrogiego działania na
szych zaborców kształcić warstw naszych ludo
wych i wychowywać, jak tęgo było potrzeba, na 
obywateli kraju. Musimy to dzisiaj nadrobić
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normalnie lat 24 zaledwie X-ty stopień służbowy. 
Nadto ze względu na ograniczony czas służby 
awans przy wojsku jest o wiele szybszy, niż u u- 
rzędników. Jeżeli’uwzględni się nadto pewne ma
terialne korzyści zapewnione oficerom (ordynansi, 
pełna pomoc lekarska, - zapomogi, kooperatywy, 
warsztaty wojskowe i t. d.), to jest rzeczą jasrią, 
że uposażenie oficerów jest znacznie lepsze, niż 
urzędników.

Nie twierdzimy, aby uposażenie oficerów było 
świetne, lub przynajmniej odpowiednie, gdyż wo- 
góle funkcjonariusze państwowi są bardzo licho 
płatni, jednak przeciwstawianie stanu oficerskie
go stanowi urzędniczemu jako stanu w hierarchii 
państwowej wyższego musi razić w powojeDuem 
państwie demokratycznem i to w czasie dążenia 
do utrwalenia pokoju... Wysuwanie przeciw urzęd
nikom argumentu, że tylko oficer pracuje od rana 
do nocy, jest wprost śmieszne. Iluż to urzędników 
pracuje gorliwie i z równem poświęceniem, a ilu 
z nich oddaje się pracy zawodowej w domu, a na
wet i po nocach...

Wreszcie nie można póminąć uwag na temat 
mundurów. Przecież obowiązek noszenia mundu
rów nie można uważać za privilegium odiosum,

— — — —

Z Polski i
Newy wojewoda poleski.

Nowy wojewoda poleski, Kazimierz Młodzia
nowski, pochodzi z ziemi radomskiej. Ojcem jego 
był uczestnik powstania styczniowego. Po ukoń
czeniu szkoły średniej w Łodzi, służył w wojsku 
rosyjskiem,-następnie uczęszczał na studjum rol
nicze w Krakowie, a potem przeniósł się do Aka- 
demji Sztuk Pięknych', poczem odbywał studja 
malarskie zagranicą. Wybuch wojny zastał go 
dyrektorem wytwórni przemysłu artystycznego 
przy Muzeum Przem. w Krakowie. Wtedy wstą
pił do Związku Strzeleckiego i odbył całą kam- 
panję I. brygady pod pseudonimem „Dąbrowa11. 
W roku 1918 zmobilizowany przez PO W. prze
chodzi jako kapitan do 5 pp. Leg. i broni Lwowa. 
Następnie był kapitan Młodzianowski dowódeą 
1 pp. Leg. i komendantem Szkoły Podchorążych,

Pracownicy krośnieńskiej rafinerji 
wyrzuceni na bruk.

Związek zawodowy pracowników umysłowych 
przemysłu naftowego w Krośnie nadsyła nam pi
smo z alarmującą wiadomością, że dyrekcja tam
tejszej rafinerji nafty firmy W. Stawiarski i Sp.

w przyspieszonem tempie. Nie możemy i nie my
śleliśmy nigdy odbierać im politycznych praw 
uzyskanych, chcemy tylko jako inteligencja, wię- 
coj cd nich pod względem praw i obowiązków 
obywatelskich uświadomiona, podnieść je pod 
względem polityezuym. Do tego potrzeba tym, 
którzy do tego dzieła są powołani, a więc prze
de wszystkiem młodzieży akademickiej, odpowied
niego naukowego przygotowania. Uniwersytet 
nasz najlepszą do nabycia tego wykształcenia da
je wszystkim sposobność.

Przez to przygotowanie warstwy • inteligentne 
niezmiernie wiele uczynią w kraju dla dostępu po
litycznego, tak jak we wszystkich innych dzie
dzinach przyczynią się do prawidłowego rozwoju 
przez nabycie rzetelnej nauki. Bo nauka nie jest
i nie ma być obcą życiu. Nauka jest myślową 
wspólnotą ludzi. Kto tylko szuka wiadomości, 
len może stać się obcym życiu. Przez prawdziwe 
wykształcenie i przeżycie nauki staje się wiedza 
wewnętrzną częścią składową naszej istoty; Wie
dzieć: to znaczy przedłużyć swój byt, przez byt 
drugich, bogacić się przez doskonałość, jaką oni 
posiadają i dodać ją do tego, co się posiada sa
memu, to znaczy żyć swojem życiem i żyć ży
ciem drugich. Strumień naszej wiedzy jest podob
ny do fali, która zabiera za sobą wszystkie po
toki, jakie spotyka po drodze , i wszystkie przed
mioty, na które natrafia i wezwstkieh ludzi, któ
rzy się do niej zbliżają, na to wszystko i na 
wszystkich decydujący ona wpływ wymierni 
może.

Koniec.

zwłaszcza, że na mundury i ich odnowienie ofice< 
rowie otrzymują specjalne dodatki, nie mówiąc 
już o ulgach w ich zakupnie. Wszakże i urzędnik, 
przedstawiciel cząstki władzy państwowej, chciał
by jeżeli nie we własnym interesie, to w intere
sie prestige władzy okryć się przyzwoicie, aby nią 
wytykano go palcami11.

W tejsamej sprawie i w fymsamym duchu pi
smo nadsyła nam „Stowarzyszenie urzędników, 
II. kategorji krakowskiego okręgu wojewódz
kiego11:

,, —  Oficerowie podają na swą obronę fakt, 
że z pensji ich ściąga się wielką liczbę potrąceń, 
między innemi na akcje Banku Polskiego i bibljo- 
teki. Otóż akcje Banku Polskiego kupowali rów
nież urzędnicy, z tworzeniem zaś kosztownych’ 
bibljotek możnaby się wstrzymać do lepszycli 
czasów. Reszta zaś potrąceń jest wspólna wszyst
kim, t. j. dotyka również urzędników. =., Jak
kolwiek tedy wyższe uposażenie oficerów niż 
urzędników jest zgoła bezzasadne, to jednak po
prawa bytu jednych' i drugich' jest nie tylko ko
nieczna, ale nawet bardzo piekąca i Rząd winien 
jak najrychlej do niej przystąpić11.
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ze świata.
zamknęła ruch' fabryki, wypowiadając równocze
śnie pracę całemu personalowi robotniczemu i u- 
rzędniczemu. Stało się to podobno z polecenia 
zawiadowcy firmy p. J . M. Waterkeyna z Ant- 
werpji, jednego ze wspólników przedsiębiorstwa, 
który jako powód zamknięcia fabryki podał rze
komo zbyt wysokie podatki, nałożone przez rząd 
polski na firmę, a zwłaszcza podatek majątkowy. 
Podanie takiego powodu nie wytrzymuje jednak 
krytyki, jeżeli się zważy, że podatki w tym sa
mym stosunku nałożono na inne, nawet słabiej 
funkcjonujące rafinerje nafty, a żadna z nich’ ru
chu nie wstrzymała. Krok p. Waterkeyna jest 
widoczną próbą wywarcia' nacisku aa rząd polski, 
a poza tem jest karygodnem lekceważeniem obo
wiązków, jakie firma zaciągnęła wobec swych’ 
pracowuikÓijry^których^zatnidnia od szeregu lat 
i lekkomyślnie pozbawiać ich podstawy egzysten
cji nie może. W sprawie tej zajmą niewątpliwie 
stanowisko Sejm i Rząd polski.

Tydzień lotniczy w Bydgoszczy
rozpoczął się nabożeństwem, po którem ruszył 
przez miasto wieliM pochód. Na starym rynku, 
gdzie ustawiono samoloty, wygłoszono kilka prze
mówień, poczem zebrani przyjęli następującą re
zolucję: Wobec tego, że zarówno rząd niemiecki, 
ja k  i niemieccy politycy objawiają w ostatnich 
czasach coraz większy zamiar zażądania rewizji 
traktatu wersalskiego w tym kierunku, aby pro
wincje zachodnie polskie były oddane Niemcom, 
oświadczamy, że prowincje te są bezwględnie pol
skie, bo żyje w nich ludność z dziada i pradziada 
polska i polskim mówiąca językiem, a tylko na
pływowa nieznaczna mniejszość ludności jest nie
miecka. Wsizedką nawet dyskusję na temat odda
nia tych ziem uważamy za wykluczoną, a w. razie 
zamachu niemieckiego na które z tych ziem 
przeciwstawimy się z całą.silą i bronić będziemy 
tych ziem i ludności do ostatniej kropi i krwi. Do 
handlu naszą ludnością nie dopuścimy, choćby 
się wszelkie potęgi świata przeciw, nam skupiły, 
Wara napastnikom od naszej ziemi i naszej lu
dności. TaJk nam dopomóż Bóg!

Amatorzy wyjazdu do kolonij holenderskich.
Konsulat niderlandzki we Lwowie komunikuje, 

że tak do konsulatu, jak i władz holenderskich 
w Hadze zgłaszają się obywatele polscy z prośbą 
o przyjęcie ich do armji kołonjalnej holenderskiej, 
do służby lekarskiej lub inżynierskiej w. kolonjaok 
holenderskich. Wobec tego konsulat powyższy 
prosi o ogłoszenie, że starania te muszą pozostać 
bezowocnemi, gdyż w myśl obowiązującego w Iło- 
landji rozporządzenia obcokrajowcy nie mogą bez
warunkowo liczyć na przychylne załatwienie tych 
próśb.

O szkołę wyznaniową na Slowaczyźnic.
Słowaccy biskupi rzymsko-katoliccy urządzili 

w ostatnim czasie wśród ludności katolickiej gło
sowanie w sprawie szkoły wyznaniowej. Za szkołą 
wyznaniową oświadczyło się ,744 tysięcy katoli
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k |w . Ponieważ także i żv Lzi f%wangełiey w ol
brzymiej większości •chcą szkoły wyznaniowej, 
■wobec tego można powiedzieć, te  szkoły wyzna
niowej ,1'gmaga się 90 pro 'e.nt ludności słowackiej.

, i
KARTdFLE I WĘGIEL DI A BEZROROT

MYCH. W odpowiedzi na odezwe posła Korfan
tego do" właścicieli kopalń i hut w sprawie akcj: 
dla bezrobotnych, otrzymał pos. Korfanty uwia
domienie ze strony zarządu Zw.ązku Górno- 
Hutniczego, że na posiedzeniu zarzadu uchwalono, 
rozdanie między bezrobotnych 100.000 centnarów 
kartofli i 300-000 centnarów węgla, oo w pienią
dzach przedstawia kwotę 700.000 złotych.

VI ZJA7L DELEGATÓW ZW. POL. NAU
CZYCIELSTWA SZKÓŁ' POWSZECHNYCH od £ 
będzie się w Warszawie w dniach 10, 11 i 12 
października. Związek — jan czytamy w nadesła
nym nam komunikacie — liczy przeszło 35.000 
członków Skupionych w 1150 ogniskach. Wydaje, 
pisma: „Glos nauczycielski11, „Ruch pedagogicz
ny11, (polska Oświata pozaszkolną*4, „rłom yk“. 
Wznosi dla swoich członków sanatorium w Za
kopanem na 120 łóżek. „Sprawy polityczne i par-, 
tyjne nie wchódzą absolutnie -  stwierdza komu
nikat — w zakres prac związkowych**. Ostatnie, 
zdanie przyjmujemy jako zobowiązanie aa przy
szłość, gdyż przeszłość Związku często stała pod 
znakiem wpływów lewicowych1 nartyj, zwłaszcza 
PPS. i Wyzwolenia!

GMINA RUDNIK ZA ZNIESIENIEM SZYN
KÓW. Z kolei gmina Rudnik w powiecie myśle
nickim złożyła dowód dojrzałości obywatelskiej 
i rozsądku swych obywateli. Proed kilku dniami 
bowiem odbyło się tam zebranie zwołane przez 
zwierzchność gminną w spranie sprzedaży napo
jów alkoholowych. Po przemowie ks. proboszcza 
ze Sułkowic, 250 osób wypowiedziało sę za znie
sieniem szynków, a 85 gło9ów za szynkami. W re
zultacie tego głosowania gmina zwróciła się do 
starostwa w Myślenicach, aby zniesienie wyszyn
ku w tmtejsżej gminie zostało jak najprędzej' prze
prowadzone.
„ OLBRZYMI PO^AR W. BIKL.SKU. W nocy 
z 7 na 8 bm. wybpęhł w fabryce i  magazynach 
fabryki wyrobów jutowych firmy Bracia Deutscł 
w Bielsku olbrzymi pożar. Płomieni* ogarnąwszy 
łatwopalny materiał wystrzeliły na kilkadziesiąt 
metrów w górę. Zaalarmowana straż pożarna, u- 
dała się natychmiast na miejsce klęski i  zdołała 
po kilkugodzinnej walce z tym strasznym żywio
łem, zlokalizować pożar. Pastwą płomieni- padły, 
jednakowoż Wszystkie magazyny zawierające ma-, 
terjał gotowy i surowce. Straty olhrzynr-i,..wyso
kość tychże narazie nierRaion .

ZAMORDOWANIE DWÓCH TYPÓW. W Brzo
zowej w p o r. izeszowsLim zamprdowali, bandvej 
dwóch żvdów i zrah vwali. pieniądze, i akia mieli 
'przy sobie.

ROZWIĄZANIE RADY MIEJSKIEJ W MY
SŁOWICACH. śląska Rad? wojewódzka pa po-

Życie i szkoła.
(Czasopisma dla młodzieży: iulów. ■— Orli lott. — 
Młodj Robotnik. — Przyjaciel młodieży. «  Pod 

znakiem Marji),

Czasopisma dla młodzieży mają w Polsce dłu
gą, przeszło stuletnią tradycję. Od Ftamkława Ja
chowicza prze; Ewarysta Estkowr kiego aż do na
szych czasów wybitni na polu wy, kowania praco
wnicy zajmują się wydawaniem pism, które mają 
uawać młodvtm czytelnikom a ozrywkę i naukę 

Psychologia czytania tńsm jest u młodzieży prost
sza i jaśniejsza niż u starszych, ale tm  bardaiej 
odznacza bezpośredniością, nakłada też ona na pi
sarza i redaktora cięższy obowiązek.

Niedawno zaczęły wychodzić „Iskry*1 pod red. 
,Wł. Kopczewskiego 1 po rocznem istnieniu zdo 
były wielką popuiamośo wśród młodych czytel
ników. Czasopismo, oparte o silną firmę wydawni
czą „Książnicy11, cdiuzu postarało się o wybitnych 
współpracowników, jak Boh. Dyakowski, Al. Ja
nowski, K, Sosnowski, E. Słoński, J . Sianozęcki 
i wielu innych. Bardzo urozmaicone ma speojalnfe 
interesujące artykuły z zakresu nauk przyrodni
czych i fizyki. T. zw. „Gazetka1* umieszczana na 
pierwszej stronie daje ciekawe wmrfomoŚeł ze 
świata. Zbliżeniem młodych czytelników zajmuje 
się szczególnie rubryka „dobrych znajomych**, 

“ fi d® »  pnsfgpde Larea-
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siedzeniu dnia 7 b. ni. uchwaliła rozwiązać do- 
•y -i.ozaśow.i Kądę miejską'w  Mysłowicach z po
wodu jej niezdolności do ‘pracy, a  utworzyć w jej 
miejsce Radę komisaryczną, Która urzędować 
będzie aż do wy borii nowej Rady.

SIEMASZKOWA W AMERyCF. Znakomita 
nasza artystka, Wanda Siemaszkowa, wyjechała 
■ lo 1 Ameryki, gdzie obejmie kierownictwo teatru 
polskiego w Detroit, w stanie Michigan.

JESZCZE JEDEN PRÓBNY LOT ZEPPE 
LINA. Zeppelin Nr. III odbędzie we środę jazdę 
nad -jeziorem Bodeńskiem, "a we czwartek rano 
rozpocznie podroż do Ameryki. Ostatnie o b er
wą'? je meteorologiczne stwie dzają możliwość oa- 
byeia pomyślnie podróży.

DWA MILJON V DZIECI ZAGROŻONYCH 
ŚMIERCIĄ GŁODOWĄ. Ukraińska Rada komisa
rzy ludowych zakomunikowała centralnej komisji 
dla kraiki z głodem, że na Ukrainie zagrożone 
jest klęską głodową przeszło dwa mil jeny dzieci 
włościańskich. Miasta ukraińskie przepełni one są 
porzuconemu przez rodziców dziećmi, przymierają- 
cemi z głodu i zajmującemi się żi hnaminą j kra
dzieżami.

ŚWIATU GROZI POTOP. W Liege odbywa się 
bbecńłe międzynarodowy ziazd przyroda 'ków, na 
którym wygłosił geolog belgijski, prof. Bellot, 
odćżyt o grożącym światu potopie. Zdaniem uczo
nego, ziemię nawiedziły już 32 katastrofy potopu. 
Ilekroć bowiem razy system słoneczny wchód ił 
w sforę mgł^ kosmicznej, tyle rązy ziemię nawie
dził potop. Oceany zalewały ląd srały i cała 
struktura ziemi zmieniała nię. Jest pgawdopouo- 
bne, że .część świata, którą my narywamy Europą, 
była ońgiś zalana oceanem. Uczony belgijski nie 
odrzucą też hipo.ezy, że ziemię zaleją ponownie 
or eąny; nasz kontygeut znajdzie się znowu pod 
wodm i

0 wybór) do Kasy obor);h we Lwowie.
Ęę wicowe pisma uderzyły z powodu wyborów 

doylw£|Ws’óei kasy chorych w ton triumfalny. 
Wybory miały stwierdzić bezwzględną przewagę 
socjalistów, ną. terenie akcji społecznej, bezwzglę
dne ..poparcie, jąidęm się. cieczą ,vśród mas. Ale 
radość jest przedwczesna. Zjedńuczony phrześci- 
jański komitet wyborczy założył protest przeciw 
wybpręfnj, motywując go niesłychanymi naduży- 
ciamś^żyd^f i socjalistów.Najpierw przy układa
niu lift, optiszeżono kilka tysięcy, uprawnionych, 
poprzekręcąno wiele .imion, glistę wy
borców wyłożono tylko w jednym egzemplarzu
1 to zaledwie na 10 dni. Dokładne tedy sprawdze
nie list był" niemożliwością. Następnie w ouiu 
wyborów bojówki socjalistyczne rozpędzały pał
kami agitatorów kom. chrz, przed lokalem komi
sji. Przewodniczący tejże wywierał presję na gło
sujących, żydów przepuszczano bez legitymowa-

pondujących ze sobą „Rozrywki** dopełniają każ- 
dy nrjmefr.

Podróże egzotyczne zajmują obecnie w „Is
krach1* dość miejsca; czasem zjawiają się artykuły 
i nota tan o starych zamkach i dworach polskich. 
Jednak jesttb niewiele i krajoznawstwo polskie 
mogłoby araleśc więcej 'miejsca w „Ł frąch11; 
w pierwszych numerach „Iskier** redakcją umiesz, 
ciała nawet śnietne folosrrafje Bułhaka, Należa
łoby wrócić do starego zwyczaju, zwłaszcza, że 
r.ie mń™ v' obecnie „Orlego lotu*1.

Napr iwdę szkoda, że ten miesięcznik, poświę
cony krajoznawstwu, redagowany dawniej tak  do
brze przez prof. L. Węgrzynowicza, zamarł, czy 
.woal się, .odkąd wzięło go w swe ręoe przedsiębior
stwo wydawnicze „Orbis**. „Orji lot“ zajmował się 
praktycznie nauką o Police, a tem przewyższaj 
„Iskry-1, ż& młodzi byli nie tylko czytelnikami 
ale też współpracownikami pisma. Ożyw ud równo
cześnie ruch ki ajozmawczy po kołach młodzieży 
s/kół średnich, a  nawet powszechnych, zachęcał 
do zajmowania się krajem ojczystym. PożąJamem 
byłoby, odżyele p.sma tego typu, choć już teraz 
będzie trucmo, gdy nić ciągłości 'zerwane.

N ą. szczęście mamy już organy nie tylko dla 
młodzieży szkólńfej. „Młody Robotnik**, ilustrowa
ny miesięcznik młodych Polaków, wychodzący 
w Warszawie i , .Przyjaciel młodzieży**, pismo sto w. 
młodzieży polskiej w Poznaniu, mimo różnego po
ziomu. przeznaczone sa dla aorasiającej młodzie
ży pozaszkolnej.

RSfTSM!

uia się, wiele osób, które stwierdziły swe nazwi
ska na liście, otrzymało przy wyborach odpo
wiedź, że ich w 3pisie niema 11, p. W świetle ty c i 
Faktów zwycięstwo żydowsko-soejallstyczne przed- 
tawia śię jako owoc niesłychanego fałszerstwa 

i gwałtu.

Z teatru „Bagatela1*.
uzikus*1 — KomeJja w czterech odsłonach 

Hartleya Manoersa.
Dzikusem nie jest goły; murzyn, ale Peg, uro

cza Córka gołego,' jak święty amerj kański, socja
listy. Jego przemówienia przewróciły do góry no
gami dusżyczkę Pcgi, to  znaczy, pokochała ludz
kość, przyczepianą do ogona „Michała**, czyii 
w ten ą, a ib uozłor iecznnegio psa. % ludzkości0 
w sei m przybywa Peg do domu kdawenanaowej 
arjstokiutki pani .Wąlton. Mą się rózumieó 4 pro
pos. Pani Waltcm ota^zymala bowitan przed minutą 
wiadomość, że 'bank, &  którym ^ożyłu mły m«r 
iątek, ogłosił niewypłacalność. Ponieważ traJenie 
-uajątków nie jest amerykańską specjalnością, 
przeto i paci Wklfon #  jej potomstwo zachowuje 
się w eh lk a i nędzy po Jdylctonchi. 2>artują na 
t^mat piacy, popisują się zawodowBm pró*uiao- 
twen co w Ameo^co mo*e budzić wybuchy śmie
chu; ale u  nas właściwie pali mą pąpewce. Potra
fimy i zięczniej i gruntowniej. : . < i

'Dowiadujemy dę więc na. spokojne, .Se Peg 
jest cutedaicaką olbrzymiej fortuny. Brat pani 
Wadon, koneerwatynta, postanowił zastąpić boj
kot socjalistycznie zamężnej i socjalistycznie świę
tej pamięci a ■ostry, propagandą kapitalistyczną 
na rzecz siostrzenicy'. PoetawaJ a  boli jako warunek 
spadku wychowanie domowe u pani Waltan, która 
tytułem kosztów dopóty otrzymywać będzie 10 
tysięcy f.anków miesięcznie, dopóki z dzikiej so- 
ijałhłtk} nie uczyni najkotttterrwatyy-ruajszych kon- 
aerw’. ■ l j H'1 - ■ 1 ; | ; ń- i

• Szczegół dzikości zasługuje nr pidkreślenie.
W' Faiyżu pan... nie chcę, mu psuć oplnji, więc. 

powiem tylko pan „Hen11, jeden % przywódców 
so :jalizmu, a jednocześnie faibrrkant, oaza imien
nik bardzo . -pepulameg. ► "komjaku, duje obiady 
w sali jadalnej, wytąpeuowanej historycznemi e«- 
królewskiemi gobelinami, opiawianem, w najcu
downiej rzeźbione drzewo, czesze się jak sum K- 
'gjiely a ubiera się jak.!, takiego niema W Kr ikowie. 
Tymczasem socjalista Hartleyow6ki mieszka 
w namiocie, l ie  sprawia córce gizehlenia .^ - mu 
Cż*żby w Ameryce nie było' .Am-pe-esowców? 
Czyżby łazili tom po drzewach, chociaż są, jak 
ojciec Regi. Cimportowau z IrianJji? Dziwny zen 
szczegół uwypuklił się jeszcze w chwili, kiedy Peg 
wygłasza rzekomo porywającą mowę ojca. Ależ 
to sjouma woda po pierwszym liście św. Pawła 
do Koryntian, rcwdoał 13, wiemz 2!

Warszawski miesięcznik jest redagowany do
brze, lecz mniej liczy się z psychologią swych 
czytelników, niż urozmaicony i nie tak poważny 
„Przyjaciel11.

Dwa os ta tnie pisma u nas prawie nieznane, do
wodzą jeszcze, że dawne granicą jeszcze jakoś, 
niestety, się utrzymują. Nagłówek ,,Wszechpolski1-• 
Warszawa— Kraków—Poznań nosi miesięcznik 
Związku Sodalieyi Marjańskich uczniów szkół śre 
dnlch „Pol makiem Marji11. Jako organ stowa
rzyszeń, przynosi obraz wytrwałej pracy organi
zacyjnej i w.dać w nim jaane dążenie redakcji do 
wyrobienia w młodzieży umiejętność! Zrzeszania 
się Pozatem zdle tą pisma jest współpraca młodych 
Sodalisów i przewaga ich arfykpłów o ^praw ach 
ich obchodzący oh. Duch zaś pisma nie ogranicza 
się do ciasno pojętej pobożności: głębokie zrozu- 
miienie roli re% ji w życiu widoczne jest np. z do
skonałego a r^ iu łu  ,;Efrtuzjazml‘ (R IV. Nr. 7), 
Z jaką (eż przyjemnością czyta się jakby odzew 
na to hasło artykuł studenta ósraej klaey w War
szawie p. t. ,^Potrzeba idęi w życiu młodzieży11 
(R. V. N r.: 1 październik 19241. Ktokolwiek 
interesuje się życiem ideowjm młodzieży i cieka
wy jest, co wyrasta obok nas, musj zadrzeć i do 
tIgo p‘semka, ba ramy j ą p  są dość ozerokie, by 
się mogli sami młodzi w nich wypowiedzieć, a 
Łądicobądi ma ono 6.000 młodych prę-wimerato- 
rów-. P. R.
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Nie, nie, kochany panie Hartley! Albo się pa
lm wszystko pomyliło, albo nasłuchał się pan am e 
ryfeańskich plotek o naszych lewicowych wiecach, 
i wziął pan je za dobrą monetę. Pod jtdnym tylko 
względem trafił pan w samo sedno: wydając Pegę 
za barona. To rzeczywiście międzynarodówka mię
dzynarodowo pojęta.

Od namiotu do barona, przechodzi Peg-zywi- 
cielka Waltonów pociesznie. Kozaczek pełen tem
peramentu, serca — — A to serce zaczyna się 
Łudzić w naszych oczach — — więc jak tatuś 
z mamusią gwarzymy sobie ze sceną o dzieciach. 
Czasem przelotny uśmieszek rozjaśni nam rodzi
cielskie obli< za, czasem mrugniemy sobie okiem 
i westchniemy: jak to dobrze, że autor nie psuje 
nam familijnego nastroju zagadnieniami natury, 
artystycznej «

Dzikus stoi na jednej roli i wraz z tą rolą upa
da. Jest to niejako matura dla debjntantek. Praw- 
dopodoDnie tą myślą ożywiana dyrekcja „Baga- 
teli“ sprawiła nam prawdziwą radość. Przyszliśmy, 
wysłuchaliśmy i jednogłośnie wystawaliśmy p. Zo- 
fji Barwińskiej świadectwo — celujące. Albo cu

downe dziecko, albo przyszła gwiazda. Cieszyłem 
się, że jej opiekunem był rozkoszny p. Zbuęki 
(Hawkes), a  p. Sznage-Andruszewska (pani Wal- 
ton) tylko ciotką. Cieszyłem się również jej za- 
r.iążpójśeiem, dzięki p. Wesołowskiemu (Jerzy). 
Etel (p. Helena Rawicz), Alaryk (p. Wacław Śei- 
bor) i Brent (p. Puloński) przeszli dyskretnie przez 
scenę z wielką korzyścią dla autora.

I K. H. Rostworowski.

Wiec Chrześcijańskiej Demokracji.
Przypominamy, iż w dniu dzisiejszym (piątek 

10 b. m.) urządza Zarząd okręgowy Ch. D. w Kra
kowie o godz. 7 wieczorem w sali Domu Związko
wego przy ul. Potockiego 11, I p., „wiec obywa
telski’1, Na porządku dziennym: „Przed nową
sesją Sejmu. Sytuacja g» podarcza państwa". Re
ferują posłowie: Karol Holeksa, członek Państwo
wej Rady gospodarczej i Jan Puchałka, członek 
sejifcwej Komisji ochrany pracy.

Kronika krakowska.
Tydzień propagandowy Ligi Obrony 

Powietrznej Państwa.
Dnia 7 b'. m. odbyło się posiedzenie wojewódz

kiego Komitetu pod prz^w. wojewody krakow
skiego, p. Kowalikowskiego. Na posiedzeniu 
uchwalono w zarysie program „Tygodnia11 i po
dzielono czynności Komitetu pomiędzy sekcje: 
propagaj Iową. której przewodnictwo objął prof. 
Cybulski, programową z przewodniczącym Drem 
Wojakowskim i sekcję pań z przewudniczącą p. 
Jordaens. Jako skarbników powołano pp. inż. 
Otorowskiego i Datonia. Nadto Komitet uchwalił 
zakooptować do swojego grona szereg wybitnych 
osobistości ze sfer obywatelskich K ratow a Istnie
jące już od półtora roku Koło lotnicze uczniów 
tutejszej Szkoły przemysłowej, mające za zadanie 
kształcić fachowo swych członków w zakresie lot
nictwa cywilnego, urządzi w czasie „Tygoonia11 
szereg przedsięwzięć wspólnie z Komitetem woje
wódzkim.

Defraudacja na głównej poczcie.
Jeszcze me przebrzmiały echa defraudacji 

Reiehena w krakowskej Kasie skarbowej, gdy 
w ostatnich dniach zaszedł w Krakowie ponow
ny wypadek sprzeniewierzenia większej kwoty 
pieniężnej z kasy rządowej. Tym razem naduży
cia dokonano w głównym urzędzie pocztowym, 
a mianowicie w dziale nadaw czym listów pienięż
nych. Jak  się dowiadujemy, defraudacji dopuści
ła się urzędniczka pocztowa, p. Reinerówna, któ
ra zdefraudowała około 3000 zł. w gotówce. Do
tąd nie zdołano jeszcze ustalić w jaki sposób do
puściła się kradzieży. Władze pocztowe po prze
prowadzeniu wstępnych dochodzeń oddały sprać 
wę organom śledczym. Reinerówna została oneg- 
daj arerztowana, a wczoraj odstawiona do wię
zień sądu okr. karnego. Jak  słychać, Reinerówna 
pokryła część sprzeniewierzonej gotówki, tak że 
brakuje jeszcze około 1.500 zł. Dochodzenia pro
wadzą w dalszym ciągu władze pocztowe i poli
cyjne.

Żydzi-adwokaci, żydzi-lekarze.
W Krakowie stanowią oni 76 i 50%.

Według ścisły'Ł danych statystycznych 
w obrębie K-akowa jest w obecnej chwili czyn
nych 278-iu ad w katów. W tej liczbie jest 65 
chrześcijan, a 213 żydów (!). Procentowo stosu
nek ten wyraża się 76.62-procentowem zażydze- 
niem krakowskiej adwokatury. Odnośnie do leka
rzy posiadamy dane dotyczące całego okręgu wo
jewództwa krakowskiego. Cyfra bezwzględna le
karzy wynosi 847-ciu, z tego chrześcijan jest 584 
(w tej ostatniej liczbie 15-tu Rosjan i Rusinów), 
żydów zaś 263, a  więc około 50%. Uwzględnić je
dnak należy, że cyfry powyższe dotyczą całego 
okręgu województwa, a  więe i powiatów, gdzie 
żydzi niechętnie się osiedlają, ciągnąc głównie do 
miasta. Stąd na Kraków przypada znacznie sil
niejszy procentowy ich stosunek, niż procent cy- 
fi j ogóLno-wojerwódzkiej. W Łańdymbądż razie

zażydzesnie tak adwokatury, jak i korpusu M a r
skiego wyraża się w cyfrach, które same przez 
się stanowią odsetek niepokojący i badzo  wiele 
mówiący,

Mala frekwencja w b. A kadencji handlowej.
W najbliższych dniach odbędzie saę posiedze

nie i urut rjum b. Akadamji handlowej, celem do
konania wyboru dwóch człodików kuraturjum 
w mieysce ś. p. Fedenawicza, oraz b. radcy miej
skiego Dra Wassunga. W obecnym roku szkol
nym frekwencja uczniów na wszystkich kursach 
handlowych obniżyła się o jednę trzeąią w sto
sunku do lat ubiegłych. Kursa abiturjentow, które 
w. poprzednich lątaoh cieszyły się bardzo silną 
frekwencją, obecnie zredukowane zostały do je
dnego oddziału. Również nie znalazła powadzenia 
Liceum handlowe, utworzone z polecenia Minister
stwa oświaty, gdyż ogółem zapisało się do tej 
szkoły 15 uczniów.

KOMU SŁUŻĄ MIESZKANIA P. K. O.?
Dr noszą nam z miasta: Olbrzymie dwa budyn

ki P. K. O., jedęn przy uL WMoptie, drugi na 
Librowszczyżnie niejednemu przechodniowi nasu
wają przypuszczenie, że przeznaczone są one na 
wygodne pomieszkania dla pracowników P. K. O. 
Tymczasem w gmachu na Librowszczyżnie, wybu
dowanym specjalnie na mi -szkania dla urzędników 
P. K. O., na 130 urzędników, podało się 70, — 
a otrzymało mieszkania tylko około 30. Ani jeden 
z tych szczęśliwców, którzy je otrzymali, nie jest 
zadowolony. Urzędnik żonaty otrzymał dwie od
dzielne kuchnie zamiast dwóch pokoi z kuchnią, 
ewentualnie pokoju z kuchnią. Urzędnik żonaty — 
pokój kawalerski, zaś mający się żenić, uloko
wany zostaje na t. zw. 5-tem piętrze, t. j. na stry
chu, aby tern łatwiej mógł z dobrodziejstwa tego 
zrezygnować. Natomiast szereg osób z P. K. O. nic 
wspólnego nie mających, a  posiadających swoje 
dotychczasowe mieszkania w Krakowie, otrzymu
je z 3 ttwością mieszkania według wyL xru, przyw
ozem dzieje się tak, że kompleks mieszkania z 5 
pokoi, kuchni i łazienki, dzieli się w razie zrze
czenia się takiego retlektanta, na mieszkanie z 2 
pokoi, kuchni i Dzionki za czynszem 50 zł. mie
sięcznie, a  oddzielone 2 pokoje bez kuchni i ła
zienki oddaje się urzędnikowi P. K. 0 „  żonatemu, 
za talumsamym czynszem 50 zł. miesięcznie. Nie 
lepiej dzieje się w gmachu na Wielopolu, gdzie 
wynajęto całemu sz-regowi osób z poza P. K. O., 
a odmówiono urzędnikom w tej instytucji pracu
jącym. W tęn sposób wzwyż 20-tu urzędników zo
stało zdanych na łaskę i niełaskę losu. 7azna< zyć 
należy, że — o k  wiadomo — sdma krak. Dy
rekcja P. K. O. nie jest z tego stanu rzeczy za
dowolona i nie 'jej należy przypisać winę. Wo- 
góle stosunki w P. K. O. nie są dość uporządko
wane, nie wiadomo bowiem, jakie prawa przysłu- 
guią urzędnikom tej instytucji, czy t a t i—ome jak 
urzędnikom państwowym, czy też inne — prag
matyka służbowa dla urzędników tej instytucji 
dotychczas nie istnieje — krótko mówiąc: izlen- 
driaa!

Krhków, 10 października.
ŻEGNANIE PEDAGOGÓW. W sobotę a 

b. m. o godz. 10 rano odbędzie się w auli .VIIL 
państw, g-unn. nmtcmat.-przyrodnicąego uroczy
stość pożegnania dyrektora zakładu, p. Jana Pziu- 
rzyńskiego, odchodzącego w stan spoczynku. Uro
czystość poprzedzi nabożeństwo w; kościele św, 
Anny ó godz. 9 rano.

Dnia 19 b. m. o godzinie 9 rano odbędzię 
się w szkole im. J. Matejki uroazyste pożegna
nie dyrektora tej szkoły, p . Stanisława Brzostyń- 
skiego, przechodzącego w stały stan spoczynku. 
Byli uczniowie, oraz rodzice dziatwy, uczęszcza
jącej do tej szkoły, chcący wziąć udział w po
wyższej uroczystości, zechcą zgłosić swe uczest
nictwo w dyrekcji szkoły do 15 b. m.

LEKCJE SIENKIEWICZOWSKIE PO SZKO
ŁACH. W  dniu 25 b. m. jako w dniu pogrzebu 
Sienkiewicza we wszystkich szkołach średnich, 
seminarjach i wyższych oddziałach szkół pow
szechnych, jedna sędzina lekcji poświęcona bę
dzie omówieniu działalne ści Sienkiewicza.

O OBNIŻENIE OPŁAT UNIWERSYTECKICH. 
Dziś w piątek o godz. 7 wieczorem odbędzie się 
wielki wiec ogólno-akademicki w sali Kopernika 
Uniw. Jag. w sprawie obniżenia opłat uniwersy
teckich. Wiec zwołuje Komitet wykonawczy, wy
łoniony ną konferea eji Stowarzyszeń akademic
kich.

UROCZYSTOŚCI PRZYSPOSOBIENIA WOJ
SKOWEGO I KURSY JESIENNE. W  dńiu 12 
b. m. odbędzie się w miastach powiatowych na te
renie krakowskiego okręgu korpusu święto przy
sposobienia wojskowego, którego celem jest pro
paganda idei przyspusoHcaia wojskowego wśród 
szerokich sfer społeczeństwa. Na program uro
czystości sk łalają się nabożeństwa oraz zawody 
wojkowo-sportowe, w ki órysh wezmą udzia t 
członkowie stowarzyszeń wojskowo-Wychowaw
czych. Nadto celem przygotowania niezbąTnej ka
dry instruktorskiej dla stowarzyszeń, prowadzą
cych pracę przysposobienia wojskowego, będą 
uruchcnm-ene z dniem 17 b. m. (podobnie, jak 
w ub. latach) dwa &-cio tygodniowe kursy przy
sposobienia wojskowego, a mianowicie jeden 
w Krakowie w korpusie kadetów dla 120 uczest
ników przeważnie z G. Śląska, drugi zaś w W a r 
dowicach przy 12 p. p. dla 90 uczestników.

WNIOSEK O PODWYŻSZENIE CEN CHLE
BA. Wczoraj w południ e odbyło się w magistracie 
krakowskim posiedzenie miejskiej komisji cenni
kowej, zwołane z polecenia województwa, celem 
przeprowadzenia ponownej kalkulacji cen wyro
bów masarskich ora* pieczywa. Komisja po zba
daniu wykazów z targowicy miejskiej przyszła do 
przekonania, że ceny wędlin należy pozostawić 
niezmienione, zaś co do pieczywa uznała potrzebę 
podwyższenia ceny 1 kg. chleba z 33 na 35 groszy, 
Odnośny wniosek przedstawiła komisja woje
wództwu

P. KOMISARZOWI RZĄDOWEMU WSZYST
KO WOLNO... Z mieszkania p. komisarza Wa- 
wrauscha przy ul. Retoryka wynosi się na ganek 
dywany do trzepania w godzinach popołu<lnio- 
wydh, a więc w porze policyjnie zabronionej. Na 
zwracane uwagi przez sąsiadów, iż o tej porze 
trzepać nie wolno, domownicy p. komisarza od
powiadają: „Panu komisarzowi wszystko wolno11... 
Co na to gospodarz i co na to powie policja?!

REICHERT ZNAJDZIE SIĘ NIEBAWEM 
W KRAKOWIE. Jak  się dowiadujemy, w dniu 
wczorajszym nadeszły do Dyrekcji policji rapor
ty z Moraw dd»j Ostrawy, że władze czeskie go- 
dizą się na wydanie defraudanta Reichenta wła
dzom po3sk‘m w krótkiej drodze, ^obeo  tego 
funkcjonarjusze ekspozytury śledczej, którzy wy
jechali do Morawskiej Ostrawy we środę rano, 
przywiozą Reicherta do Krakowa w najbliższych 
godzinach. ..

Zawiadomienia i komunikaty.
KRAKOWSKA KONGREGACJA KUPIECKA

wzywa swych członków na zebranie, które się od
będzie w niedzielę 12 b. m. o 10 rano w sali obrad 
Rady mi ^jskiej (w magistracie) celem zakomuni
kowania wyniku interwencji u władz skarbowych 
w przedmiocie nadmiernych wymiarów po latku 
ohrutowegc i poinformowania członków co do 
sposobu dalszegó postępowania w tej sprawie.

Z KAT. ZY1ĄZKU POLEK. W  sobotę 11 b.m. 
o godz. 5 popoŁ w Czytelni Kat. Związku Polek, 
ul Szczepańska 5, odb§dz'u aig oJ—̂ t posła Ka-
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rola Holcksy q „rządowych ustawach ŁwTnarządo- 
.wyth". Wstęp bezpłatny.

AKADEMJA KU CZCI ŚW. FRANCISZKA 
Z ASSYŻU. Staraniem „Przystani Społecznej" 
organizacji dla inteligencji ID Zakonu św. Fran
ciszka Serafickiego przy bazylice 0 0 . Franciszka- 
nów r  Krakowie odbędzie się w sobotę 11 bm. 
o godz. 6 wieczór na krużgankach klasztornych 
uroczysta ajtademja ku czci św. Franciszka Sera
fickiego z Asyżu w 700-tną rocznicę jego styg- 
matów (blizn). — Wstęp tylko za zaproszeniami 
(s rodziną) przez furtkę klasztorną od magistratu 
pl. WW. Świętych. —- Goście z inteligencji są 
zawsze mile widziani.

f ' Repertuar Teatru im. J . Słowackiego.
Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota: „Legjoo".
Niedziela: Bo południu „Prawo pocałunku0;

yieczoieim „Legjon”.
PoniodzŁJak: „Ległom". ■

f P.epftraar Operetki.
Piątek: „Żółty kaftan'*.
Sonata: 0  godz. 8.30 po poł przedstawienie 

popularne po c a  ach zniżonych 50% „Dziewczę 
z  Uolandji"; wieczorem „Madame Fompadour'’.

Niedziela o godz. 8.30 papoh: „Żółty aaftan"; 
jjrięc*, p gwda. 7.30; „biadanie Pompadour",

1' j Repertuar „Bagateli”.
Piątek: ,J>i3rua“.
Sobot : po poł. „Kwiat pomarańczowy" (ceny 

zniżone); wieczorem „Dzikus11.
Niedziela: Po poł. „Dwaj mężowie pani Marty' 

(* cny uniżane); wieczorem „Dzikuj’’,

|  Repcri »r kinoteatrów.
SZTUKA: .Dziewica z Haremu"; .w, roJi gló- 

ymaj Giodąmi Bacewicz.
PROMIEŃ: „Aron Harun£l-Ila&u/d" (Hazard) 

Z N. Ya-kanyŁ
UCIECHA: .. Amerykanka" z Glorją Swanson, 

oraz p iękność ciała kowiecego" (film naukowo- 
eatetyczLy).
• ZACHl. TA: ,.Król stepu" (Zem-ata cyganiki).
' WANDA: Nowa znakomita ko™.. z Fat i Pa

tach enem p. t,; „Miłośó w śr iegu".
REDUTA: „Mił Sn'ca P irata" (Pod czarną

F ag i-  sensacyjny obraz z wantu niczy w 7 aktach, 
w id ach  głównych: S. Girard, San Lra MilowanoŁ, 
poza tern nerwy dodatek aktualny i sportowy.

Komunikaty teatrów krakowskich.
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. D ii, teatr 

zamknięty za względu aa generalną próbę z „Le
gionu". W. „Legionie" w iźmie udział' cały nń.mal 
zespół teatru im. J . Słowackiego. Chóry wykona
ją  członkowie Tow. Oratoryjnego. Do niegranych 
dotąd nigdzie w T>olsce obrazów V. „Cela ks. Je~ 
łowickiego" i ostatniego „Ponad wielkiemi wo
dami", nowe dekoracje projektu arL nu l. p. F. 
Krassnwikiego. „Legion" będzie powtarzany 
przez WBsy-tkie dnie przyszłego tygodnia. O za
ciekaw leniu, jakie wzbudza „Legion", śwLUczy 
wzmoszony wielce iuch w kasie po bilety.

Z OPERETKI. Wczoraj wieczorem przjjecfiała 
do Kraków, p. Lucyna Messal i  dziś .nap czyna 
próby w  teatrze ,.Nowości". Pierwszy występ zna
komitej artystki w poniedziałek 13 bm. we „Fras- 
ąUoie" Lehara.

ARTUR RUBINSTEIN, najsławniejszy piani
sta doby współczesnej, który zdobył sobie naj
większe powodzenie w Ameryce, gdzie entuzja
stycznie podziwiano bujność i dojrzałość jego nie
pospolitego talentu, przybywa po czterech tatach 
nieobecności do Polski tylko na krótki czis i wy
stąpi w Krakowie z jedynym koncertem w piątek. 
17 b. m. w Starym Teatrze.
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Nowa doskonała komedia w 6 aktach
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NFKROLOGJA.
-f- V.:i'‘.*ys!aw Idzikowski, rotmistr* 1 pułku 

ułanów krec Łowieckich im. płk. Bolesława Mości
ckiego, ui zestmik obrony Stanisławowa i bitwy 
pod Krech owcami, nagrodzony czterokrotnie 
krzyżem walecznych, zmarł w Poznaniu.

i  Dr Edward Sawicki, emerytowany pry- 
marjusz szpitala Powszechnego we Lwowie, zmarł 
tamże on&gdaj, przeżywszy łat 91. Zmwrły pozo
stawił dwie córki: Zofję, znaną powieściopisarkę, 
i  K a t m y m  Feldmanowi, śpłevaczkę oponową-

***** Jadał ca.
LASZANA HABA WIRUSZAT ATM. Na drugi 

*■* fc p i słfiwy skończyły  ai§

we środę w synagogach i  w beh-hnnrdraszaeh 
krakowskich uroczystości żydowskiego dnia Sąd a 
i Pojednania: Jom Kipur. Dzień ten obchodzi ży- 
ioatwo z  niesłabnącą przez wieki nabożnośeią. 
spędzrjąc całe niemal 24 godz-n w synagogach, 
poszcząc ściśle i wstrzymując się od wszelkich 
zajęć. We środę wieczorem można było wida.eć 
na Karlinie rzu oryginalny obraz, jak na puste 
ulice wyu, pały się naraz z synagog tysiące ży- 
dów-ortodoksów, przyoranydh w lśniące chałaty, 
wywinięte do góry kovpaki i w. pantofle 1 niosąc 
w rekach „śmii rtolne koszule", w których śpie
wali słjjoną modlitwę „Kol nMre”, | , ,,

W iadom ości go sp o d arcze. 
Fjatko Targów Gdańskich.

Jaki ś  bez większego echa w prasie minął 
fakt. urządzenia w Gdańsku w roku bieżącym 
drugich — jak je szumnie reklamowano — mię
dzynarodowych Targów. A przecież tegoroczne 
Targi, u"ządzane po czteroletniej przerwie (osta
tnie Targi były w r. 1920. zasługują oa nieco biiż 
sżą uwagę, choćby z tego powodu, 4e rezultat 
ich nie odpowiedział w. dużej mierne oczekiwa
niom organizatorów.

Zamknięto je 5 b. m., t. j. o dwa dni wcześniej, 
diż było planowane. Już sam fakt coś mówi, 
świadczy bowiem o pewnem fjasku caiej imprezy, 
nie likwi luje się bowiem jakiegoś przedsięwzię
cia, jeżeli ono dobrze idzie, a tego o tegorocznych 
Targach powiedzieć nie można.

Powodów daleko szukać nie trzeba, leżą ono 
w oW nym  charakterze stosunku Gdańska do 
Polski. Toteż niema chyba lepszej poglądowej 
lekcji dla hakaty gdańskiej o wartości jej poli
tyki szowinistycznej, jak owe Targi. Pokazały bo
wiem, że bogactwo gdańskie, zwłaszcza jego han
del, stoi jedynie „Hinterlaniem" polskim i że
0 tyle się ono będzie rozwiało, o ile silniej za
cieśnią się węzły łączące go z natury rzeczy 
z owym wspomnianym „Hinteirlandem”. Zagra
nica bowiem przychodzi na Targi gdańskie dla 
wybadania możliwości zbytu w Polsce, dla przc- 
■studjowanla na miej mu warników tranzytu z kra
jami sąsiednimi i zapoznania się z produkcją 
Polski i jej surowcami, a nie dla samego Gdańska. 
Kupiec zaś polski nie będzie także jechał do 
Gdańska z miłości do tego gniazda żmij niemie
ckich, lecz w ceh  rozglądnięcia się w źródłach 
zakupu, w jakoói towarów kontynentalnych i za
morskich i w możliw DŚciach zbytu. dasDmn więc 
jest, że im silniejszy kontakt utrzvma Gdańsk z ży
ciem gospdarczean Polski, tein świetniejszych re
zultatów może oczekiwać. Lecz kontakt teD 
wytwarzają sprzyjające warunki, tymczasem 
w stosunkach polsko-gdańskich widać tylko jednę 
stronę, t. j. dobrą wolę Pofcki do ułożenia warun
ków współżycia, a niema jej wcale po stronie 
Gdańska. Nie wystarczą bowiem same warunki 
stworzone przez traktat i układy, gdyż elementy 
te mouą stanowić tylko ramy, k łóne wypełni do
piero życie; a  jakież w prakyc© wyglądały i wy
glądają widoki penetracji polskiego handlu
1 przemysłu na rynku gdańsli im?

Przemysłowcy i kupcy poJrcy, którzy abstra
hując od polityfid, chcieli stworzyć w Gdańsku 
dla swych interesów korzystny ośrodek, spotkali 
się na tamtejszym gruncie na każdym kroku 
z niesly chanem! wprost przeszkodami. Jako n ie 
wygodni cudzoziemcy", byli narażeni na cały 
sze-eg szykan, « jakich trudności doznawano przy 
próbach założenia własnych flij, o tem może do
brze powiedzieć każdy k u p ie c ,  który usiłował 
w początkach osiedlić aię w tej stolicy połskh go 
morza. Ozyż można się dziwić, że w takich wa
runkach, mimo czteroletniego okresu istnienia 
Wolnego Miasta, bilans gospodarki Gdańska jest 
naprawdę mierny?

Tot°ż na obecnych Targach, które okazały 
się wcale przeciętne i wcale nie międz/narodos e, 
przekonali się Gdańszczanie, że nie nos jest doi 
tabnkiory, al& fabakiera do nosa. Zrozumiała to 
zdaje się pewna część Gdańszczan, gdyż w prasie, 
tamtejszej stwierdzają bez ogródek, że bez popar
cia Polski, polskiego kuplectwa I przemy du Tar
gi gdańskie Sianą się I l.alnym jarmarkiem. I tak 
„Damdger Neu rte Nachrichten“ pisze: „Nieżyczli
wego stanowisk t niektórych kół polskich wobec 
Targów gdańskich nie możną lekceważy^ gdyż 
jak długo rynka rosyjskie będą zamknięte, rynki 
polskie decydować będą o puwodceniu Targów 
gdańskich. Należy przeto uczj nić wszystko, co 
‘est możliwe, aby usunąć trudności między Tar
gami gdań ikirni a rynkiem pclskim Dowodem 
twierdzenia, że Targi gdańskie zależnp są od Pol
ski jest fakt, że ęały szereg wystawców nie otrzy
mał żadnych zuceń. Przywiązane zaś wielkie na* 
dzieje do klienteli rosyjskiej zawiodły zupełnie”.

W dalszym ciągu prasa 'twierdza powodzenie 
wystawców polckicb.

M. Muclaiak.

A K C J E :
w słotvc<*

A keje b an k ow e:
Polski B: Przemysłowy 
Bank Małopolski . . 
Ziemski Bank Kredyt. 
Pow. Bank Kredytowy 
Bank Komercjalny. . 
Bank Zw Sp. Zarób. .
Tow. handlowe.

Pol. Tow, Handlowe.
„Im pez"...................
„ P h a rm a " ...............
.Polski Glob" . . . .

Żegluga Polska . . .
Tow. Przem yśl.

Zieleniewski . . . .
H. Cegielski . . . .
Parowozy...................
„Automotoi ’ . . . . 
Trzebinia żelazna . . 
„Pocisk11 zak. amunicyj. 
„Górka" cemeut, , . 
Sierszaósule Górnicze
„Teoege" ..................
. azy ~ic nne . . . .  

Polska Nafta . . . .
„P okucie" ...............
„Giko**1 ...................
„Pezet".......................
„Strui . . i . . , . 
Syndykat Koszykarski
„Ryngraf* ................
Trzebinia tłuszcze . . 
.Teropol" . . . . .  
„Kratan". . . . .
Oh odorów..................
A. Piasecki...............
Ćmielów....................
Elektrownia Siersza . 
S. W. Kiemojowski . 
P. Zakłady Garbarskie

GIEŁDA PIENIĘŻNA W WARSZAWIE.
Waluty: Óolary St. Zj. 5. 13 i pół.
Czeki: Belg ja 24.85, Holandja 202. 60, Londyn 

23.27—23.22, Nowy York 5.18 I pół, P w yl 27.02, 
Praga 15.49, Szwajcarja 99.55, Wiedeń 7.82, 
Włochy 22.47 i pół, Sztokholm 138.63.

Papiery państwowe: Mil,onćwita 0.69—0.61, 
bony złote 0.89—0.90, .pożyczka złota 5.00—5.70, 
pożyczka dolarowo 8.33, 4 i pół proc. lifity rast
ru. Warszawy 13.50, 8 proc, listy norm. dolar. 4.50, 
pożyczka kolejowa 9.30—9.40

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy. Berlin 1.24 ( u  1 milj ud), 

Holandja 203 i pól, Nowy Jork 523 i jedna czwar
ta, Londyn 23 42, Paryż 27J50^ Medjolan 22*6. 
Praga 13.50. Budapeszt 0.0068, Bukareszt 2.82- 
f 1 lsrad 7.55. Sofja 3.80, Warszawa - ,  Wledi ń 
0.0Ó73 i tn y  czwarte

Jliiroff. i|f«I ■miiłt tranu sb., 
z H. 810
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Z OTWARTĄ PRZYŁBICĄ.
Profesjonalizm, t. j. oprawianie sportu, a  ra

czej rozgrywanie matchów za pieniądze, przyjęto 
się od dawna w Europie środkowej. Z okazji Oiim- 
pjady stała sdę kwestja zawodoertwa foottoalłowego 
niezwykle aktualną. Przy zgłaszaniu bowiem za
wodników należało złożyć deklarację poręczoną 
słowom honoru, że zgłoszeni olimpijczycy są ama
torami, t. m ., że nie czerpią korzyści ze sportu. 
Z tego założenia wychodząc, nie wysłała Anglia, 
gdzie bardzo surowo przestrzega się przepisów
0 amatotrstwie, swej drużyny  footballowej, nie 
chcąc z jednej strony łamać słowa, a z drugiej 
strony nie chcąc wysyłać swych amatorów prze
ciw tajnym zawodowcom komtynemtu. Z tego też 
powodu i Szwecja zdecydowała się dopiero w osta
tniej chw il na wystanie swych footballistów do 
Paryża. Piłkarze szwedcy, prawdziwi amatorzy, 
odmiefii jednak druzgocące zwycięstwo nad „uta
janymi amatorami* i wybili się na czwarte miej
sce w, Olimpiadzie, wykazując, że dobry footballi- 
sta nie musi być zawodowcem. To samo wykazali
1 Szwajcarzy. Zawodowcy tej miary, oo Czesi, 
Węgrzy, Hiszpanie „et consortes“, odpadli przy 
pierwszych niemal spotkaniach.

SYTUACJA W POLSCE.
Kluby nasze nawiązały bardzo ożywione sto

sunki sportowe z Wiedniem, Budapesztem i Pra
gą, płacąc wysokie ceny za możność rozgrywa
nia matcihów footbalowych z drużynami tych 
miast. Rzecz jasna, te  bezpośrednie zetknięcie się 
z tego rodzaju sportowcami, nie ograniczające się 
tylko do kontaktu na boisku epartowem, me po
zostało bez ujemnego wpływu na psychologję tak 
kierowników niektórych klubów, jak i samych 
sportowców.

Są jednostki, które stale krzyczą, że u nas 
musi nastać czas zawodoehwa, te sport czysty 
footlbaDowy się nie utrzyma. Jesteśmy zdania, że 
fala rawodoetwa, która opanowała Europę z nie- 
łicMuymi wyjątkami, przejdzie po paru latach 
] pozostawi po sobie oieemak i  zooczarowanie. 
Kluby nasze, pomijając względy etyczne, nie mają 
warunków pomyślanych dla zawód oetwa. Jeżeli 
footballiści we Wiedniu, mimo że biorą za grę 
pieniądze, wstydzą się nazwy „prołesjonat’1 i za
krywają wsbydMwie oblicze fartuszkiem słowa 
„niesmatar**, to fcemwSęeej wstydzić się będą mia
na zawodowców mai ( t  j. pofecy) sportowcy.

a  RIDER HAGGARD. 75

„O N A“.
DZIEJE NIEZWYKŁEJ WYPRAWY. - 

(Thun. Bron, Falk).
—  Odpowiedziałam ci już n a  to  —  odpar

ła'. —  Gdybym zabiła ciebie, jak I ją, poko
chałby mnie jednak, Holly, mimo w szystko tak  
pewnie, jak  i ty  zginąłbyś z całą pewnością, 
gdybym przypadkiem  śmierć tw ą postanowiła. 
Ale może masz słuszność. Myśl ta  dręczyła 
mnie również. Jeśli się da zatem, daruję życie 
tej kobiecie. C zyi nie mówiłam ci już dawniej, 
że nie lubię okrucieństw a dla okrucieństw a? 
Nie chcę sprawiać cierpienia i nie lubię n a  nie 
patrzeć. Niechaj tu  przyjdzie, teraz zaraz, za 
nim zmienię zdanie! —  i zakryła szybko twarz 
przejrzystą zasłoną.

Uradowany, że uzyskałem przynajmniej ty 
le, wyszedłem na korytarz i zawołałem na 
Ustanę, której b iała sza ta  m ignęła mi przed 
oczyma w pewnej odległości, w  świetle jednej 
z glinianych lamp, umieszczonych w  równych 
odstępach w tunelu. Zerwała się i pobiegła ku 
mnie.

—  Czy pan mój nie żyje? Ach! nie mów 
mi, że umarł —  zawołała, podnosząc ku mnie 
swoją m iłą tw arzyczkę, skam ieniałą w bólu, 
tonem  błagalnym, k tó ry  chw ytał za serce.

—  Nie, żyje —  odparłem. — ONA ocaliła 
mu życie. Wejdź!

W estchnęła głęboko, weszła i padła na ręce 
i kolana, jak to  było zwyczajem Amahaggerów 
w obecności straszliwej JE J .

—  Powstań! —  rzekła Ayesha zimno — 
i podejdź bliżej

m w sporcie.
Fakt, że lwowska Hasmotnea posiada graczy 

(ozyteż gracza) „wiedeńskiego Hakoachu, który 
przypadkowo jest podobno polskim obywatelem, 
nie przemawia za tem, że sawodostwo u nas za
czyna panować; nie przemawia też za tam oplnja 
p. Szaigeda ze Lwowa, który w jednetm piśmie 
sportowam twierdzi, te  dawni gracze Gracovii, jak 
Caldiar, Singer i Traubowie pobierali za grę pie
niądze, Piszący spotkał się bezpośrednio z wy
mienionymi i zaręcza, że tak  nie było! Niepotrze
bnie szargał p. Szargeł ze Lwowa nazwiskami wy
bitnych footballistów Oraoovii i używał ich dla 
poparcia swej tezy, że zawód os twa staj przed 
wrotami.

Zdarzają się raczej gdzieindziej wypadki niepo
kojące, lecz uważamy je za przejściowe. Nie mo
żemy pominąć milczeniem faktów niezrozumia
łych dla amatomstwa, jak przejście bramkarza 
z Katowic Górlitza do Pogoni lwowskiej. Również 
nie jest pocieszającą sprawa „wywiezienia51 z Kra
kowa szeregu młodych footballistów do Grodna 
i Wilna. Ponieważ jednak w tym wypadku ponosi 
winę wojskowość, przeto sprawą tą zajmie się 
zapewuo Związek piłki nożnej, a  i my ją osobno 
omówimy. Zawodoetwo sportowe ma w sobie coś, 
co już i  góry budzi odruchowo niesmak i uprze
dzenie.

Sport nie jest właściwie celem, om ma być 
momentem propagandowym, t. zn. zachęcającym 
do uprawiania ćwiczeń fizycznych jako podstawy 
normalnego rozwoju ciała. Rzecz jasna, że sport 
nasz ma zbyt wielu opiekunów, którzy bezpośre
dnio nic ze sportem nie mieli wspólnego a — o ile 
się nim zajmują, to czynią to ze względów ubocz
nej natury. Ci będą często wzdychać do zawo- 
d os twa. — W mętnej wodzie podobno łatwiej ło
wić ryby.

Nawiązując dalej do spmawy profesjonalizmu, 
wiełe Scżymy tutaj na Anglję, Szwecję, słowem 
na te kraje, które pojęcie sportu stawiają wysoko 
i me dążą do jego zmaterializowania. Gdy wpły
wy tych państw obejmą z powrotem „władzę55 
w międzynarodowym Związku football owym, 
wtencaaB nastą-pi także radykalne załatwienie 
sprawy zawodostwa. Wtenczas państwa takie, jak 
Czechy, Węgry, Austrja i Ł d. nie będą mogły 
rywalizować tek groźnie na arenie międzynarodo
wej, chyba w konkurencji zawodowców, a tych 
naje** ył nie jeża konkurencja, jaką spotykamy 
w Olimpjadach, z góry wyklucza. W. W.

Ustana spełniła rozkaz i stanęła przed NIĄ 
z  opuszczoną na piersi głową.

N astała chwila ciszy, k tó rą  przerwała 
Ayesha.

—  Eam je s t ten człowiek? — rzekła, w ska
zując na  pogrążonego we śnie Leona.

—  To mój małżonek —  odparła cicho.
—  K to ci go dał za małżonka?
—  W zięłam go za męża według obowią

zującego w  naszej krainie zwyczaju, o Ty.
—  Uczyniłaś źle, kobieto, biorąc za męża 

cudzoziemca. Nie jest on twoim ziomkiem 
i prawo w tym  w ypadku nie obowiązuje. Po
słuchaj: być może uczyniłaś to  z  nieświado 
mości i dlatego daruję ci życie. Inaczej zginę
łabyś. Słuchaj dalej: -wracaj do domu! zabra
niam ci mówić i widzieć się więcej z tym  męż
czyzną. On nie dla ciebie. Słuchaj wreszcie: 
jeśli złamiesz mój rozkaz, czeka się śmierć nie
chybna. Odejdź!

Ale Ustana nie ruszyła się z miejsca.
—  Odejdź, kobieto!
Podniosła głowę, ry sy  jej tw arzy świad

czyły o walce wewnętrznej.
—  Nie, o T y, nie odejdę —  odparła gło

sem urywanym . —  Mężczyzna ten jest moim 
mężem. Kocham go, kocham i nie chcę opuś
cić. Jak ie  masz prawo odbierać mi męża?

W idziałem, że Ayesha poruszyła się lekko. 
Zadrżałem, obawiając się katastrofy.

—  Bądź miłosierną! —  rzekłem po łaci 
nie. —  To instynkt.

—  Jestem  miłosierną —  odparła zimno 
w tym  samym języku. — Inaczej jużby nie 
żyła. —  A potem zwróciła się do Ustany. —  
Kobieto! mówię ci —  rzekła — odejdź, nim 
cię zabiję!

—  Nie odejdę! On mój, mój! —  krzy 
czała w  rozpaczy. —  Wzięłam go sobie za

Zapiski literackie.
Z motywów podhalańskich Jana Kasprowicza,
Jan Kasprowicz przeniósł się ootetnio do Za* 

kopanego, gdzie nabył willę Hareoda i na stałą 
tam zamieszkał. Pierwszym owocem podhalańskich 
dna wielkiego poety jest piękny I oryginalny; 
wiersz „Hejl wara wam, Dunajezanie15, ogłoszony 
w ostatnim (8/9) zeszycie „Pani11:

„Zjawili się Dunajezanie
W tym poronińskim kościele,

Na mszę się zjawili poranną
,W same zapusty, w niedzielę*

„Hej! dzwonią na „Magnifikas51,
Lud na kolana pada:

Broń-że nas, Panie Boże,
Od wroga i od sąsiada.

„Od wroga i od sąsiada 
Broń-że nas, Pando Boże,

Albo.też Porominieo
Sam się obronić może",

r
„Ledwie to pomyśleli55, wstępuje do fcoScioła 

orszak weselny: Dunajczamka wychodzi za Poro- 
nińca! „Wielka złość zawrzała55 w Dumajczanaeh 
„Wtargnęli na weselisko51 i nuż odbierać dziew- 
czyny-tanecznice Poronińcom, nuż mówić do sta
rosty weseliska:

„Wara ci, wara, starosto,
Od nas ta  panna młoda!

A zresztą wam Poronińcom
Każdej dziewczyny szkoda!51

| Ale dzielni Pwonińcy nie dali się Dumajcza- 
nom. „Wszczęła się wielka bitwa", Poronińcy
zwyciężyli,

„Uciekli precz Dunajezanie,
Przeklęli całe wesele.

„A dr u-Ud Dunajozamkj
Złożyły ślub w tej godzinie,

Że wyjdą tylko za wolnych
Harnasiów w Poroninie55.

Z nie zwykłem zacięciem prawdziwie góral
ikiem napisany ten wiersz stanowi obietnicę dłu
giej jeszcze i wydatnej pracy wielkiego pisarza 
na polu przez niego dotychczas prawie nietknię- 
tem. (w.)

męża i ocaliłam m u życie! Zabij mnie, jeśli 
możesz. Nie oddam ci mogo m ałżonka, nigdy, 
nigdy!

Ayesha' zrobiła: szybki ruch, ta k  szybki, że 
zaledwie dostrzegalny; zdawało mi się, że ude
rzyła biedną dziewczynę lekko dłonią w gło
wę. Spojrzałem na Ustanę i cofnąłem się prze
rażony. N a włosach jej, n a  rudawych jej k ę 
dziorach, zam aczały  się b i a ł e  j a k  ś n i e g  
trzy  palce. Co do samej dziewczyny, chw y
ciła się rękoma za głowę, jak  odurzona.

—  W ielkie nieba! —  krzyknąłem , zdjęty 
przerażeniem wobec tak  groźnej m anifestacji 
nadludzkiej potęgi. ONA zaśmiała się lekko,

— Sądzisz, głupia —  rzekła do oszołomio
nej dziewczyny —  że nie mogę cię zabić? 
Popatrz w zwierciadło! —  i w skazała na  
okrągłe zwierciadło toaletowe Leona, u sta
wiono przez Joba na walizce, między innemi 
rzeczam i —  Podaj go tej kobiecie, mój Holly! 
niech zobaczy znamię na swoich włosach* 
i przekona się, że mogę zabijać.

Podniosłem zwierciadło do wysokości oczu 
Ustany. Spojrzała w nie, dotknęła swoich! 
włosów, spojrzała raz drugi i obsunęła ~lę n a  
ziemię, szlochając.

—  A teraz, czy odejdziesz, czy też mant 
uderzyć raz drugi? — spytała drwiąco Ayes
ha. —  Przyłożyłam  pieczęć, po k tórej poznam 
cię zawrze, jak  długo włos ci nie zbieleje. 
Jeśli zobaczę cię tu  znowu, bądź pewną, ża 
kości twoje staną się w krótce bielszo, niż 
znamię n a  twoich włosach.

Przerażona i. złamana, biedna is to ta  pow
stała i naznaczona tem straszłiwem znamie
niem. wyczołgała się z kom naty, szlochając 
głośno. i

(G ag d . k z y  rartąp i).
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wojskową Wojciecha 
Bolano wskiego1 Saa r. wy
daną przez P. K. U. Sanok, 
którą unieważnia się. 1429

Na  małą plebanję wiej
ską potrzebna gos

p o d y n i  pracowita, go
tująca bez zarzutu, religij

na, ubiorem skromna. 
Adres: w Administracji 
, Głosu Narodu*. 1384

A D dżury  wykonuje, sa 
również gotowe do 

nabycia: Uliea Jagielloń
ska 12. U. p. 1398

Ptroiciel fortepianów
JÓZEF SŁOTWIN&KI nrzyj- 
muje v.»zelkie reperacje 
w  miejscu i na prowincji. 
Księgarnia A. Piwarski 
i Sku św. Jana 3. Kraków.

1420

PIANINO
Koch Korneli

mało używane do sprze
dania. Wiadomość ul. Wol
ska 21. I. piętro — oglą
dać można 3 —5 godziny.
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„WYKONCZALNIA"
LIGI POMOCY PRZEMYSŁOWEJ

Kraków, ul. Grodzka 13.
Przyjmuje:

1) wszelkie prace bieliżaUrskie od najwykwintniejszych 
do najprostszych;

2) wyprawy ślnbne; 1430
3) bluzki do haftn i ązyeia:
4) szycie i znaczenie bielizpy stołow ej;. •
5» roboty do wykończania: ażurowania, e n l l o w a n i a ,  

obrzucania dziurek maszynowo i ręcznie od osób 
prywatnych, zakładów krawieckich i Stowarzyszeń.

Ceny przystępne. Wykonanie bardzo rych łe .
z z z z r : r r . \ — : r m: : ,3 :
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Nowo otwarta polsko-włoska fabryka makaronów
pod firmą

Prima Fabrica Italiana di Macaroni
C O R S A D I W  I S - k a

w Krakowie, ul. Św iętokrzyska 4 (obok Szpitali okręo W. P.)
poleca swoje przetwory, wyrabiane pod kierunkiem fachowych 
sił włoskich po cenach 50»/e niższych od cen wyrobów za» 
granicznych a przewyższające je pod względem dobroci.

Zamówienia hurtowne zwrieać należy wprast de fabryki.
Żądać we wszystkich sklepach wyrobów naszej fabryki, zaopa

trzonych w markę ochronną: k o tw ica  z  g w ia zd ą . 1422

' c e g i e l n i a '
W ZIELONKACH

Biuro Kraków, Basztowa 17. -  Tel. 1249.
Ma na sprzedaż z natychmiastową dostawą więk
sze partje pierwszej jakości wolnej od m arglu:

Cegły pustej, Dachówki, Piecówki, 
i Cegły zwykłej maszynowej.

ZJ

L: 5078/1924. 
ake. Kraków, dnia 30 września 1924.

O G Ł O S Z E N IE  LIC Y T A C JI.
Gmina miasta Krakowa odda w  dzierżawę 

prawo prowadzenia restauracji wraz z wyszynkiem  
trunków oraz prawem podawania kawy i herbaty 
w  domu administracyjnym Centralnej Targowicy m. 
na bydło w  Krakowie na czas od 1 stycznia 1925 
do końca roku 1927:

Zapieczętowane oferty wraz z kwotą 2 zł. na 
opłatę gm. wnosić należy do Administracji akcyzv 
ul. Kopernika 1. w  terminie do 24 października 
1924 godz. 12 w  południe.

Szczegółowe warunki przejrzeć można w  Admi
nistracji akcyzy w godzinach urzędowych.
1425 Naczelnik Adm inistracji akcyzy.

juoaoaoa jaaoaaoojooa □□□□□□ jaaaaoaa ja(_.aao/^
Popierajmy przemysł ojczysty! :
Pi-innnni im m n n r .  m u  in n n n n n rT T T -rnnnnnnnD C P

Polska iinja Lotnicza „AEROLtOYD^
ROZKŁAD LOTOW  NA RO K  1924.

ważny od dnia 16 września.
Komunikacja c o d z i e n n a  z wyjątkiem niedziel. 

Kierunek lotów:

O  GcUńfe. (Wrzmcz)

WARSZAWA 
(iwie Mokotowski:]

Kraków
(Retewite*

o '
I wów 

(Pil* Janowskie) O

Czas K ieru  nek
1 Cena

CziS biletu1 w zł.
14-M
17’“

1 Warszawa
Gdańsk |

JO-OO
9-M 65

J4-00
17-«o

1 Warszawa “j* 
Lwów |

12«
9-01 65

g-ao
12-«

1 Warszawa "j" 
Kraków

16-«
14'0n 50

UW A GI Zniżkę 50% otrzymują w roku b. za przedstawieniem 
legitymacji:

1) Senatorowie i Posłowie sejmowi
2) Oficerowie W. P., Urzędnicy państwowi i samorządowi
3) Członkowie Ligi Obrony P. F. i Aeroklubu
4) Inwalidzi wojenni.

Przewóz pasażerów, poczty lotniczej i towarów.
Pocztę lotniczą należy nadawać w Głównych Urzędach Pocztowych.
P o c z tę  i tow ary  d ostaw ia  s ię  w  tym  sam ym  dniu .

I n f o r m a c j e :
WARSZAWA, Nowy Świat Nr 24, tel. 9 -0 0  
LWÓW, Hotel George’a, ul. Legjonów, tel 6—10 
GDAŃSK-WRZESZCZ, Lotnisko, teł. 27—46 
KRAKÓW, Biuro Kolejowe, ul. 'Szpitalna Nr 36, tel. 25 — 00.’

ZA R ZĄ D  
Warszawa, Nowy Świat 24.

%

Jed yn e pismo m u z y c z n e  w

„MUZYKA i ŚPIEW
P o l S C C  Wychodzi w Krakowie rok VI.

Współpracownictwo pierwszorzędnych 
£  £  :— : sił literacko-muzycznych :—:

Prenumerata półroczna 2 Z ł .

MIESIĘCZNIK ARTYSTYCZNY
Redakcja i Administracja

K R A K Ó W ,  ulica św. Krzyża L. 11.
KONTO P. K. O. 400.883.

liYyda, »  „Stal Mótk* Wydawnicza s pgran. odpowiedz. Ł  H o l e k s s .  — Redaktor uaczelry i oćtoow, Jan M a t y a * ' k-
urakamia .Głosi Najoda** M Krakowie jjod iMządem Romana Fetka.


